
o p l a t a  p o c z t o w a  n i s z c z o n a  g o t t i w b ą .

Nr. 257, Lwów, Pomodyfatok dnia S3, Listopada 1922. Rok XI.
PAEiUSERjm:

ksSSJĄesiep-.jjie we Lwowi e 
«7oo
0,1 i \ U 1  ̂ '

te i
Zy I ■ (j[\ * \\ Aj n

rc , 1 . v ^

tahto czekow e tUrt O. 
140 fu;).

wychodzi codźtenhia o yodiśnia 6 rano

E® ś m :
Zi wbrai mlSlrnwowy wy­
nosi: Zwyczajne tt tekstem ■J Mj JiartesŁiKi iifl MŁ. 
Nt?-rol&e><: 120 Mk. Na p!cr- 
rttej kołumal* 309 Mk. 
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Każdy dobry obywatel, każdy szczery demokrata
bierze dnia 12. listopada arfziat w glosowaniu 

do senatu igfbsui® na listę nr. .
^wracamy uwagę, że całe województwo fwowskie wraz z miastem Lwowem stanowi 
jeden okręg wyborczy, —  Głosuje się w tych samych lokalach, co przy wyborach 

sejmowych.

r SKiO *: o  i* al\ e
sanatorium dla chorób piersiowych

'm ien a  D rów  D Ł U S K I C H  —  o tw a rte  c.iiy  rok. 
i i a i u o w ł r e  m e t o i ł y  l e c z « ń l a  g r u ź l i c y ,  
i>iędzv Iwnemi o d m a  « .i :t  i c z n a  ( p x e u m a t h o >  
l>a k ) l a n « i t , i r m g h a i t d .  C Z T E R E C H  L Ę K A *  
R Z Y  S T A Ł Y C H .  1’rz e p y siB e  potoionin IO j O m etr. 
K uchnia tw k w in tn u . Z gło szen i a do Z arząd u . 222t>

& wszystkie^ pamiętać
i o niczem nie zapominać.

. . J e s t  źle. Jest bardzo źle. Pan Dmowski przy- 
jjwiał do W arszawy. Sam pan Roman Dmowski.

Dmowski .ogłosił, że trzeba „o wictu rze- 
'^ c ł i  zapomnieć , a zapomnieć przedewszyst- 
; e*ti o hasłach agitacji przedwyborczych. EjkIc- 
1 X  a właściwie Chjena, potżarlszy obfity łup rzu- 

Jej przez magnatów, latyfundzistów, szla­
c e ,  wysoki kler, nowo wzbogaconych kapita­
nów , a w końcu nawet przez kamienńczoHków 

endecja nasycona, opasła, pragnie spociząć, za- 
j îymicć co było, uzupełnić się częścią lewicy 
R ąć rządy w swe ręce! Wątpimy, czy coś bar- 

cynicznego zdarzyło się kiedykolwiek w hi- 
^ " ji  jakiejkolwiek partji politycznej.
 ̂ Z .całym cynizmem głosi się. że oo innego 

. aEram wyborczy, a co innego praktyka poli- 
onegdaj sezoaloyy sympatyk tej partji, 

„■ Romer, stwierdza nawet ~w „Słowie pol- 
^ eW ’. że Chjena „musi sie odrazu‘ stać lewica. 
br ^alżdym razie musi przejąć wszystkie metody 
r’ lw, a nawet ideały lewicy. W  przeciwnym ra- 
,f: burza ją  zmiecie jak opadłe łiśc:e jesienne ’.

słowa są tak zdturmewające, tak nadzwy- 
iż organy lewicy .powinny je zamieszczać 

K  lla ^-rdocznem miejscu w swoich organach-! 
^ Al* cóż z nami będzie? I po co zapłaciliśmy 

^eżkic rrńljarJy? — pytają oszołomieni ma- 
jT-*- łatyfundziścl szlachcice, biskupi i właści-

P rzed  tygodniem  jednak było  zupełnie ina- 
^  ^ b ięn ą urządziła już na sw oją m odłę całe  

A w ięc p. hr. Zamojski miał zo&tać pre-

G ś w n o w y  S e l m  p o w s t a ł e * . *

PSL. przeciw współdziałaniu z endecją.
W arszawa. (Tel. wł.) (O ) Chjena usiłuje po- 1 zwłaszcza z Królestwa i wschodniej Małopofekfr, 

zyskać Polskie Stron-ractwo Ludowe dla stworze- które z góry grożą rozłamem w stronnictwie w 
nia większości w Sejmie. Usiłowania te napotyka- razie dojścia do skutku pc.rozumi««ja z endecją, 
ją  jednak na zdecydowany opór kół luoowych,* -------0<> — 1

0  z f e i f H e s e  i 0£z ?ss3Z3Qie ruchu lodowego.
W a rsz a w a . (Tel. wł.) Sondowana przez po­

lityków prawicowych wśród bawiących tli poli­
tyków z P . S. L. Piasta myśl utworzenia więk­
szości endecko-1 udowej spotkała się z katego­
rycznym sprzeciwem. Natomiast idea połączenia 
i oczyszczenia ruchu ludowego znajduje coraz 
mocniejsze oparcie i szerzy się z żywiołowa siła. 
Unifikacja nich u ludowego iest konieczną dla 
dobra ruchu ludowego demokracji : państwa, 
gdyż jedynie na tej podstawie można będzie po­
myśleć o ufwprzeniu większości i rządu

Pcftitycy „Wyzwolenia” odnoszą stę do tej 
idei bardzo przychylone. Jedyny przeszkodą, to 
sprawa uvtmięc£a paru skompromitowanych, 
„głośnych” w ostatnich czasach polityków' z Pia­
sta. Należy się spodzewać. że ostatnia ta prze­
szkoda w niedługim czasie zostanie uprzątnięta.

ZGUBPłE SKUTKI WALKI W  OBOZIE LUDO­
WYM.

W arszawa, (T el wł.). (O) Według obliczenia 
mMsterstw'.a. spraw w-ewuiętrzmiych stromicfwa lu­
dowe utraciły wskutek walki miedzy PSL. i W y­
zwoleniem 31 mandatów z samych pn ztradłych 
głjosów.

M ANDATY I P O S Ł O W IE  p  S . L

W arszawa. (Tel. wł.). (O) Półskie Stronnictwo
Ludowi wpiowadiza do Sejmu 62 posłów z wy­
boru oraz 1? z listy państwowej — razem 74 
<wolbec 44 w 1919 r ). Z poważniejszycl1 Icaitdyda- 
tów nie zostali wybrasni w okręgach posłowśe 
Amnsz, Niedba-teiid i Uzieinbło. pp. Wa-kar i Wii- 
kótibki. P. Niedlbatski wejdzie do Sojmu z fety 
państwowej, p. Anuszowi z pewnością również 
zostaiśe Lanożtlltwśone do Sejmu w ten
apOSÓb.

K r ó l i k i  C h l e n y  u s t ą p u l ^ .
P P . D M O W SK I. G R A BSK I STA N . W Y C O F U JĄ  

S IĘ  Z ŻYCIA P O L IT Y C Z N E G O - 
W a rsz a w a . (Tel. wł.). (O) Na ostatniean zebrar 

nki tameir. przywódców narodowej demokracji, 
odlbi tern w przeddziefi wyl>or. do Sejmu, uchwa­
lono powierzyć na>da! kierownictwo iportyid N. D. 
w Sejmie p. GłąbińsMemsu. Równocześnie p. St. 
Grabski zakomunikowali zebranym, że  wyoofaie 
sdę zuj>ełnie czynnego ż y cia  politycznego i zaj­
mie się w yłącznie w ychow aniem  mło<Jzieży, P o ­
dobną deklarację złożył p. Dm owski.

A R C Y B IS K U P I P R Z Y N Ę T Ą  DLA N A IW N YCH  
W YBORCÓW .

W arszawa. (Tel. wł.). (Q.) Kauidydaturry ch> 
Senatu arcybiskupa T-?odorow,cza i bisaipa Sa­
piehy utrzymane zostały aa liście 8 wyłącznie w 
celach agitacyjnych, albowiem dygnitarze kościel­
ni zrzekną stęi następnie swych mandatów zgorf 
nie z zarządzeniem papieża, który zakazał bisku­
pom zasikać w Sejmie lub Senacie.



K D k J E R  L W O W S K I  z  p o n ie d z ia łk u ,  f c h  1 3 . t e t a p a d a  1922r, t i k :  2 8 7 .

ryasTrtem Rzeczypospolitej nim złotnicy p ary scy  
W ykończą m  Isitnówtoiią Rgółewską koronę, p. 
GAąb liski puszyi się raa-steKiu m arszałka Sejmu 
p. Trąinpczyński ogkjdał m arszałkow ską buławę 
Senatu —  a pan Wojciech Korfanty żegnał ł i ę  
w lraznyvh radach jaw iad o w czy ch  śląskich ko­
palni w ęgłow ych  ze swoimi kolebami, by stanąć  
na czole Jed yn ego, Chrzęści jańs&iego, N arodo­
w ego rżąca1 polskiego; kolegom z rad zaw la- 
do-wczy-gh obiecyw ał jednak, że o nich , nie za ­
porom...

Jakże sytuacja się zmieniła! Lewica musi 
strzec swego. cśętżJkSm trudem całej polskiej lud­
ności zapracowanego dorobku.

P o d ać rek ę endecji, b y  ją w yciągn ąć z bez­
nadziejnej m id tiszośd , byłoby zdradą głów ną  

; popełnioną na d em okratycznych interesach.
Nfech e a d e ck  przejdzie na goi dci cbteb opo­

zycji. Są strom ń ctw a, które op ozycja  k ształci 
1 hartiye, Endecję opozycja zabije

Pozbaw iona w iw eody, dostarczanej przez  
paskitrz^, cz y  to  z kraino czy  to z roli .—  ćzy  
z tyitanhu czy  ze soli, endecja sk u rczy  się cU> kH- 
kunastu urzędniczków  i profesorków , k tó rzy  ż y ­
jąc z tim duszów publicznych i pow ołani do p racy  
dla. dobra- pubł oznego sprzedała ■ sw oje m ózgi 
i swoje pseudo uczone frazesy  rym, k tórzy  lepiej 
płaca,.

P m  D m ow ski w ola, Wy zapom nieć o tern, co  
b y ło ; racja  stanu dem okracji każe nie zapom inać 
o Biczem i pam iętać o w szystkiem . hln.

owy Sejm.
(Od naszego korespondenta warszawskiego).

W arszawa, 9. listopada.

Sejm konstytucyjny nie cieszył słę popularno­
ścią. Atakowany ustawicznie, zwłaszcza przez 
silną prasę prawicową, ośmieszany i wyszydzany 
na .każdym kroku przez stronnictwa reakcyjne, 

i stracił on z czasem wszelki autorytet w oczach. 
1 społeczeństwa, di a którego stał się synonimem 
chamstwa, łajdactwa, prywaty i egoizmu k lifo ­
wego, jadnem słowem miejscem robienia intrat­
nych interesów. Nie dziw, że coraz głośniej pc- 

, ezęto się domagać natychmiastowego rozwiązania 
.suwerennej Izby i rozpisania wyborów. Spodzie- 

, w ano się jakiegoś cudu. Newy Sejm stał się wv- 
^cłrradeniem dobrobytu, ładu i porządku. Naiwnie 
' wierzono, że wystarczy przeprowadzić wybory, 
a zaraz stanieje cbkb, wahi+a podlesie saei, usta­
nie mizerja mieszkaniowa, ukończy się nędza u- 
rzędnScza, wrócą czasy normalnie. Jedyne Polskie
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BOKS I MIŁOŚĆ.
PO W IEŚĆ  

przełożyła W. Kuccewiczewa.
—o—

(Ciąg dalszy)
i

W  chwilę potem jego oczy spoczęły na twa­
rzy dziewczyny, zaś je j wzrok opadł, a głowa Od­
wróciła się w  zmieszaniu ku fciąrtowi z wodą so­
dową. Przy nalewaniu wody jednak poczuła nie­
odzowną potrze be snop zenia na gościa raz jesz­
cze — tre dłużej jak na króciitka seJnmde. gdyż 
zaraz spotkała jego ŹSienjpe, czekające na jej oczy* 
gdy aa twarzy cfrlopcą malowało sie łak gorące 
jsiiuterec.ewanie, że ftrzefaa było znowu patrzeć 
gdzieindziej.

Zdziwiło ją  to, że taJki czar był w twarzy 
mężczyzny. „Jaki ładny chłopiec’’ — pomyślała 
sobie, usiłując naiwnie i odruchowo zażegnać te 
silę przyciągania, która czaiła się za ową „ładno- 
ścią”. ,Xaftiry zresztą nie jest" — skonstatowała, 
stawiając przed nim szklankę, zgarniając wypła­
cone monety' i zaglądając raz trzeci w jego źre­
nice Słownik iej byrJ ograniczony i mało wiedzia­
ła o wtaśdweg wartości wyrażeń; ale mocny cha­
rakter męski jego młodej twarzy nasunął jej myśl, 
że ©kreślenie to jest nieodpowiednie. „Zatem mu­
si być chyba przystojny1' — błysnęło jej raastęip- 

jote, kiedy znów podniosła ku niemu oczy. Ale na 
^sESpwteóe wy&ą/toj&tĘR  weżezyzaę

Stronnictwo Ludowe faro ni to przez długi czas Se j­
mu ustawodawczego i wskazywało J rui koniecz­
ność uchwalenia w rim funda/mentafoych ustaw,’ 
ponieważ żaden z późniejszych 'Sejmów nie będzie 
miał tej .większości pątekiej, jaką posiadał -Sejm 
Konstytucyjny. To rozumne, obywatelskie sfano- 

•'wisfoo P SL . naraziło st|onraoiwo na ciężka zarzut 
egoizmu klasowego i ineomal zdrady narodowe*], 
widząc więc nieuleczalną wprost odrazę, fałszy­
wie Hifattnowanego, społeczeństwa do Sejmu u- 
stąpili wreszcie i ludowcy Sfejm Konstytucyjny, 
.którego potężne znaczenie oceni należycie dopie­
ro historia, rozwiązał sie. Pr z y szły , wybory z u- 
tesknieniein oczekiwane, zapowiedź lepszego 
jutra,.

Nie posiadamy jeszcze oficjalnych, obliczeń 
wyniku wyborów, już teraz jednak możemy na 
podstawie pojedynczych rezultatów utworzyć so­
bie obraz nowego Sejmu, który ledwie w tnafo** 
znacznych szczegółach ulec może pewnej znwanw

W ybór 34 posłów z ■ list mniejszości narodo­
wych to moment, który przedewszystikiem zasta­
nowić musi poważnie każdego Polaka. Piata część 
m aidatów  w rękach elementów wyraźnie pod 
względem państwowym dotąd niepewnych. Blok 
teai oinzyh.al silną, legalną reprezentację w Se j­
mie. Fakt ten jest już tiće jakąś maią.porażteh lecz 
wyznać trzeba otwarcie, poważną kieską oolsikiiiej 
myśli państwowej i będzie potężnym hamulcem w  
dalszym rozwoju młodego organizmu państwo­
wego.

Zwycięstwo mniejszości narodowych powitali­
byśmy z radością iako-objaw, prawdziwie demo­
kratycznego ustroni Rzeczypospolitej w którei 
każdy równe ma prawa — gdyby nie nieprzyjazna 
dotąd postawa fioku mniejszości narodowych 
wtofaec polskości. Zwycięstwo mniejszości narodo­
wych fayłoby znośne też wówczas jeszcze, gdyby 
jeden z obozów polskich był c trzymał większość 
pozwalająca mu kierować planowo państwem bez 
względu na stanowisko antimaństwoyycn mniej­
szości.

Tak jednak >.tie test Pra yfca otrzymała 168 
mandatów, centrum 8 , lewica zaś 1S4 mandaty. 
Prarwica jest więc słabsza, choćby nawet mogła li­
czyć ua poparcie ceńtrun" Lewica posiada wpraw­
dzie w stosunku do prawicy większość 16 głosów 
(względnie 24 M ' 8 , ‘zależnie od stanowiska cen­
trum) wobec jednak daleko idących Łożnic między 
pojedynczemu stąonictwami oraz konieczności u- 
stawiczmego liczenia się z poparciem opozycji 
przez mniejszości narodowe nie może i ona my­
śleć o stworzeniu rządu opartego na parlamentar • 
M j większości. Pozostają więc diwie tylko możli­
wości; stworzenie większości w Sejmie przy po­
mocy mniejszości narodowych ora,? utworzenie

mówi się przecież „przystojny"; j to słowo rów­
nież nie przypadło jej do smaku. Jakby tam to 
zresztą nie nazwać — przy kro nie było na* niego 
patrzeć i Qerevieve z irytacja uświadamiała so­
bie, że ciągle ma ochotę na niego- spoglądać

Co zaś dło Joe, to on nigdy nie widział nic 
podobnego do tej dziewczyny za ladą. Mimo, że 
był znacznie bieglejszy od niej w historii natural­
nej i mógłby natychmiast przytoczyć racje Istnie­
nia kobiet na ziemi, niemniej jednak miejsce ko­
biety w jego świecie nie było jeszcze wyznaczo­
ne. Wyobraźnia jego równie nietknięta była przez 
myśl o kobiecie, jak jej imaginacja nie znała męż­
czyzny. Ale w  tej chwili wyobraźnia Joe 'go zo­
stała poroszona, a kobietą była Genevieve. Nie 
marzył nigdy, żeby dziewczyna mogła być tak 
piękna 1 nie rmał. siły oderwania od mej swoich 
oczu. >

Jednak za każdym razem, gdy obracał wzrok 
ku niej i spotykał jej .oczy, odbzuwa? przykre za­
kłopotanie i byłby niecTfybnie spojrzenie cofnął, 
gdyby jej źrcnsce nie uciekały tak szybko.

Kiedy zaś wreszcie ona dźwignęła powolutku 
oazy i wpatrzyła się weń dłuższą chwilę, jego 
własne powieki opadły, jego’ własne policzki sta­
nęły w ogniu.

Ona była znacznie mniej zmieszana od niego, 
gdyż poruszania swego w nSczem me zdradzała. 
Odczuwała- niepokój, którego dotąd nie znała, ale 
nie mąciło to w niczeni icj zewnętrznej pogody. 
Joe — pnzccrwńie był najwyraźniej speszony' i 
rozkosznie nieszczęsny..

Żadne z nich nie znało miłości i^fedyua rzecz, 
której k fli ^  to tt jemoias. cłięć cm te-

bTcku kllfcu większych sfrcuinictw polskich, 
czem przy lej toombtoacji wejść musiaJwby «*r» 
ku rotodzoiwnie także ugrupowania pcajwi 
Merwsza kombinacja jeest bardzo n.iebezi 
gidyż opiera się na niepewnych .elementach. ■ 
w .sprawach bieżących popierałyby moese 
większych zastrzeżeń stronnictwa rządowi  ̂
sprawach jednak zasadniczych "albo zi 
front, siosofwmie do swych wdasnich iots 
albo też użyczały swego poparcia jedynie za. 
be kor,cesje. , - ,

Kornbinacię drugą lauemożbiwia osławtoffa, y ę  
takna taktyka prawicy, oraz metody, stos 
przez ftią w agitacji wyborczej-

Sejm nowy rozpocznie, jak widać, swe P1*^ 
w ciężkich warunkach, daleko- budiniojszych, 
w- których pracował .'Sejm Ustawodawczy. Ł *  
podoła im, pokaże przyszłość.

W  tei sytuacji na jronję zakrawa pea» V 
cięstwa leadera publicystycznego Wtokiu C h f^  
który nieprzytorpny chyba, woia: „Drugi oud'flr 
W isłął Co tu dużo gadać; drugi cud nad W i^  
Roznosi mnie formalnie i miejsca sobie znołeśĆ-4* 
mogę. Zwycięstwo! We wszystkich centrach 
tycznych, we wszystkich 1“

Chyba p Nowaczyńsld nie cieszy s*0 !tj 
zwycięstwa Thońa, Grtabatana et consorteS': 
zresztą kto wie? Polska szczerze d jp ó k r ^ B  
jednak patray w najbliższą przyszłość z w» 
troską. QmeS9r

>— oo -

Ha kogo głosowała sto?ic ?
KLĘSKA N ARODOW EJ DEMOKRACJI W 

SZA WIE.
(Od naszego korespondenta warszawskiego 

W arszawa, 9. [isjOjKad» 
Wferew ogólnym pnzewidyrwandom, Wats® 

wa, oskarżana o zupełny brak zajntea*ŁSoy='»p' 
■wyborami, podążyła 5. listopada tSumufe oo 3 
wyborczych. Przez cały dzień długie ogonki 0  
czaiły, pcmiflTO dotkliwego mr^au, lokale wyt^Ł 
cze, wyborcy czekali cierpliwie gedż1** arra ®  
swbia ko^ej, wielu wie dotarło nawet do u m y ^  
dejść musiało nie oddawszy głosu, jakl:ołw«d‘ | 
kiręgowa komisja wyborcza przedłużyła czas F  
sowania poza godzinę 9. Pod izm względem 
ca zdała clihibnie egzamin cfojrzatości polKycZJ* 
i dała' dowód wysokiego zroziimforKa ocowSaakt™ 
obywatelskich. U

Warszawę uważano powszechnie za rrieź^ 
bytą twierdzę endecji, jej najsilniejszą i naip0*' 
Ttdejszą ostoje W szak aż 11 posłów endecltch ^  
teała  stolica w 1919 r. do Sedrnu Konstytucyjne®

go 'patrzenia na siebie. Oboje -/-.mąceni byk 
głębi i rwali sie ku sobie z gwałtownością 
ciągających się ciał. On zabawiał się łyżeozk* 
topił zakłopotanie w wodzie sodow'ej, a  ̂ ie<̂ v  
niem - ociągał się ; ona mówiła cicho, bposzcz? 
oczy i 'miękką dłonią rzucała na rrieg*'. troki. 1 

Lecz dłużej marudzić nad jedną porcja lodó̂ j 
nie było sposobu, o dragą zaś prosić nie 1°  r 
śmiałości. W ięc 'pozostawi! dziewczynę w sKK 
pie odrętwiałą w nieznanym ftr.ie, a sam, Lr<>-ie 
lunatyka odszedł w dół ulicą. Genevieve prześP^I 
ła cale popołudnie i poznała, że jest z a k o c h ^  
Inaczej Joe. On wiedział jecfcinie, że chce' k o m ^  
nie patrzeć na nią znowu, widzieć jej twarz. M f 
Sli jego nie wychodziły za tę grar icę; nd>“ oy il 
zresztą  myśli — raczej niejasne, rrsgbste 
chcenia.

Nie mógł nigdzie schronić się przed tero 
gniieniem. Dzień po dniu męczyło go uparci-5 
kięrenka i dziewczyna za ładą nie daw’u ła jp k  
spokoju. W alczył z tą zmorą. B a j słę i w stJ**- 
iść znowu do cukierni, Uspraw ieoifirwial tan ^  Dj 
zdaniem: „Nie jestem kobieciarzem” — pow tat^  
to sobie n:e raz i pie dwa, lecz miliony rag? 
nic nie pęsmagałc. Aż. w środku tygodinia, 
rem pó robocie zaszedł do cukforn5 blsn-e ^ 
wejść niedbale, ,n'by przypadkiem, lecz całe L  
zachowaniz zdradzało wielki wysiłek wo8 . 
ry nakazywał nogom przemieść tutaj oporó©,
T,o też bardżiej był nieśmiały i n:ecręczteT. 
kiedykolwiek. Genevieve — przeciwnie, oilw   ̂
była tak rozpogodzona, choć we ynęb7’
;ię cała. ;. ;

L
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fnfcjgół spodziewano się podobnego rezultatu i 
s?rzi tegorocznych wyborach, tonlbnrdzfej, że 
Rokow ana prawica rozwinęła w Warszawie 
|fe5vcha«;ią agitację wiecową, zalała formalnie 
^■asto powodzią afiszów, grających zręcznie na 
Jtrunse wiary i patriotyzmu i przedstawiała lewi- 
S? dobrodusznym Warszawianom coraz to innym 

B&os-abcm jako zakapturzoną awangardę Trockie- 
■f°- Pozatcm w metodach przedwyborczej katnpa- 
Wi prawica nie pomijała żadnego dostępnego jej 

Jrodka, nie 'wyłączając konfesjonału i ambony.
Obcik reakcyjnej Chieny jedyni socjaliści wy- 

f 323*! w polskiej części W arszawy żywszą dzia- 
^ 'ność i nadzwyczaj skutecznie paraliżowali sto­
pem, drukiem i rysunkiem kalunmiatorską rclro- 

endecji. Nad komun iis ta mi roztoczyła czujną o- 
pieke policja, nie pozwalając im na destrukcyjną 
B>rącę. Z ugrupowań centrowych fota su-. 12, Sfcul- 
gNCgo, pozbawiona, jakiegokolwiek podłoża idieo- 
"Mgo i grającą wyłącznie na pcixrtaniość-o®oibtst«* 

fp y ch  kairfdydatów (Ponikowski)- z góry nie. rnia- 
*a żadbycłi szans powodzenia, Unja ' Państwowa 
l^ow, która potrafiła 'początkowo zjednać sobie u- 
fjiankowany odłam demokratycznej intdśgeocji. 

skutek braku większych fund-uszów na. agitacje. 
' az z .powodu fatalnego skompromstowaniia jej 

^ugiego kandydata Cicmbroniewicza enuncjacja­
mi ,.Rdhotn!ika‘\ trąciła stopniowo nowonaibytych, 
f  nia ideowo niedostatecznie jeszcze związanych 
l^aiamnikÓYŁ

W żydowskim obozie szanse największego u- 
ffrupowaiją, bloku mniejszości narodowych ( l  sta 

były paraliżowane szeregiem list radykalnych 
Partii i partyjek '(4, 11, 20, 27), z których najwio- 
M  rozmachu i temperamentu wykazywała 'sjomB- 
^tyezna grupa Pryłuckiego (20). Rozdwojenie 

'̂śfród żydów pozwalało przypuszczać, że nie u- 
SMskają oni ilości mandatów odpowiedniej ich sile 
pcczywistaj.

W ybory w Warszawie nie były pozbawione 
Pewnej pointy humorystycznej. Postarały się o to 
.^nitowane gen. Hallerowi sodalioje mariańskie, 

*tórę wystąpiły z niepoważną listą „komtuszoiw- 
!f>w“ , oraz kamor.as 'idącyJnrajaki dr. Michalski 

poci firmą „Ratujcie Polskę", zalecał sicilfic 
łko najlepsze remedium na wszystkie Iwrłączki ‘do- 

< powojennej.
lak wyglądała z grubsza sytuacja w przęd­

z e ń  wyborów. Warszawa jednak która już pod 
^sdędbm swego udziału w wyborach zgotowała 
Puą nłespóńzkmke. nic oglądała się widać wiele 

Poważne koirlbń acje  statystów i okazała się. 
^ ra ź n ie  samodzielna i do pewnego stopnia złaun- 
łńyaną. Ku wit 1-kiemu 'zgorszeniu i konsternacji 
’f®t"odiowców‘\ których publicysta p. Rabski, kaw- 
wdal ó.tomki na óTinem miejscu, jeszcze dnia o.

ani słyszeć nie chciał o mulej jak 'dziesięciu 
^andatnch dla prawicy — stolica, mimo koiuołet- 
• ł mobilizacji wszelkiego dhtoranie-nfu kanoty- 

zakonie, seminariów duchownych, zytak- it.p. 
y*'3 Chienie tylko 7 mąyidalów. jak gdyby dla 
wyraźn-cgo zadiemousfrowania swego iwcza dowo­
żenia z ósmego icj kandydata, Socjaliści. którzy 
^odziewali cię przeprowadzić co najwyżej dwóch 

osłów, uzyskali trzy mandaty. Żydzi, jak można 
yło przewidzieć wskutek rozbicia na kilka grup, 
' '"na-st  5 przeprowadzili tylko trzech kandyda- 

nJ lV ’ m dwóch z bloku mniejszości narodowych, 
. m? Pryłuckiego Czternasty mandat stolicy
przy«na<c  ̂ komuniście Królikowskiemu, siedzącemu
^  Lwowie w więzieniu za spisek świętoiiirski.
'Vybór komunisty na posła w stolicy jest poważ-
, Przestrogą. .30 (100 wyborców przymało się o- 
ya.fiąe do zasad bolszewickich. Tego faktu tokce- 
az.yć nie wolno i należy tej sprawie poświęcić w 

j*? ciości piłną uwagę.
Najdonioślejszym 1 momentem wyborów doSej f m u  w V arszawie jest kieska narodowej demo- 

l cp< która w porówrar.iu z wtfboraimi 1919 r. u- 
5ra«aafa
Barr;

4 mandaty. W arszawa emancypiije się w 
^ nabyw ały doświadczenia politycznego
^ ° d  opieki nar. demokraci:. Faktu tego nie zmie- 

słabe zresztą i fałszywą nutą tchnące pienia 
^ .v  cścsikC} No w y r 7\ n skic b P-silwku-ait „Knekoiw- 
ł|wch ‘ '«m. . 1 wtórującej im ślepo plejady pisariów  pro-
mllłęf*   ‘ -  'PKMiaJnych.

Rabski siu i ,K iśkow- 
rk
O m ega.

Przegląd światowy.
PO IN C A R E  O  P O l K k C E Za GR. FR A N C JI.

P a ry ż . (PAT.) Poincare, odpowiadając na in­
terpelacje w sprawie ogólnej polityki rządu, po­
święcił pierwszą część -swego przemówiema poli­
tyce wewnętrznej, poczem przystąp# do omówie­
nia polityki zugranicznej. Przedstawił wysiłki po­
kojowe Francji, nomo które doszło tto wojny po­
między Grecja a Turcją. Armja grecka poniosła 
klęskę, a w czasie odwrotu dopuściła się. pożało­
wani;1. gr»unych wybr>ków. Z drugiej strony Fran­
cja zaznaczyła zdecydowane swe stano.wiako w 
sprawie zapewnienia wolności cieśnin. Nascępmc 
przedstaw i! Poincare przebieg wypadków R  Cza- 
nakn, który wbrew życzeniom /mgiiików Francja 
ewakuowała, zaznaczając, ze na podtstaw-ie opinji 
marszałków Fochą i Weyganda pozycja ta była 
iń.enK?żiivva do obrony i m ogłyby nastąpić wypad­
ki, które spow od ow ałyb y rozpętanie nowej wojny  
światowej. Pokcarć przypomniał dalej, jaką nie­
spodzianką była dla rządu francuskiego i wło-stoisi- 
go nota angielska w sprawie obrony cieśnin, która 
zmierzała do wywarcia nacisku na sprzymierzo­
nych. Fez interwencji Francji nie byłoby doszło 
do konferencji w Mudaoji. Poincare przypomina 
następnie, że L. G eorge zw ró ci! się do Jugosław ii 
i Rumunii o w ysłanie wojsk do K onstantynopola  
P o in carć  wyraził zdziwienie swoje w ob ec Curzo­
na. że Anglja zd eci don a łc  się na tak pow ażnv  
krok, nie zaw iadam iaiac o tern Francji. Poincare 
wyrazi! zadowolenie, że Curzon objął tekę mini’ 
stra spraw zagranicznych w gabinecie Bona:r L a­
wa. Podkreślił, że .misja F ra n e k !kra Bouil-lona po­
wiodła się. W brew  niektórym twierdzemiom po­
stępow anie sprzymierzonych w  Mudanji i Kon­
stantynopolu było jednolite. W  sprawie udziału 
Rosji w kouferencH Francja i W łochy porozumiały 
się, że sprawa cieśnin nie m oże b y ć  rozstrzygn ięta  
bez udziału Rosji, którą będzie reprezentowana 
przez swój rząd tak sumo, jak na konferencji w 
Genui.

P O R O Z U M IE N IE  jU G O S U iW /A N S K O -R U Ł -  
G A R S K IE?

W izytę premiera Sta-ntbotijski-ego w Belgra­
dzie uważają niektóre koła za wstęp do porozu­
mienia obu słowiańskich narodów Bałkauu, talk 
strasznie zwaśnionych. Motywem, • który sktomM 
ma oba narody d-o zanomnienia walk r. 1913 i 
1914 -18, jest wyraźny blok germańsko-F^sń^ki­
pa tronowany przez W iochy: Turcy | Madsarzy, 
Austriaccy monarchiści, riad jnirrri zaś faszyści Ze 
strony jugosłowiańskiej orędują nowemu przymie­
rzu słowiańskiemu Chorwaci i Serbowie, którzy 
wytrzeźwieli- z dążeń paisserfjskich, stawiając tyl­
ko żądanie, aby Bułgaria wyrzekła się proger 
nraństwa czyli f ferdyToin-dy z mu i przestała 'raz po­
pierać kojnitaclżów macedońskie]!. Zgo-dia. onfliyć 
ma się kosztem najsłabszego dziś na Bałkanie: 
Grecji- Oba słowiańskie królestwa mają dostać 
korytarz do Morza- Egejskiego: Jugostawaśa dolńią 
Wardaru, Bułgaria doliną M arycy.

R U Ś  PO D K A R PA C K A  ŻADA A U TO N O M JI.
W  kołach politycznych uporczywie u^jłzymiiM 

się pogłoska o zamiarze Rusinów1 podkarpackich 
zwolasiżi rewolucyjnego seimu w1 Munkacziu. Pis­
ma czeskie i czechofiłskie od dłuższego czasu zaj- 
imiją się Tą sprawą. (AW.).

T R O C K I O ZAGRAŃ. P O L IT Y C E  R O S JI.
R y g a . (PAT .) Trocki w rozmowie z kores­

pondentem .jMancUester Guardian^' ośwmdczył, 
że Rosja pragnie - rozwiązać na drodze pokojowej 
lewestię Sachałmu i Bessarabji. Rosja będzie żą­
dać leategorycznie neutralności Da, danelL Rasja 
sowjedta pragnie wejść w najbliższe stosunki 
z F raucją ' Angiją, fl'iz to z obu państwami równo­
cześnie, już to z każdem oddzielnie.

JA K  FA S Z Y Ś C I R Z Ą D Z Ą ?
Na posiedzeniu R ady ministrów Mussolini zdaił 

sprawę z wewnętrznej sytuacji w  kraju, która po­
prawia się z każdym dniem. Rząd wystosował do  
prefektów  okólnik, w zy w ający  ich do położenia 
kresu 'wszelkim tarciom  i rozruchom . W ysłatro  
połecenie do 53 zarządów komunalnych, które po- 
(łały się. do dymisji, aby tutychnuwst przystąpiły

do wykonywania swych rządów w gminach. Mus- 
solini oświadczy? się stanowczo za przywróceniem 
zupełnej swobody d a posłów lewicy- Widać, że 
gdy się przychodź do rządów, gębowanie nie wy­
starcza. Brak gestu dd się bardzo odczuć fa­
szystom.

JE S Z C Z E  W TEKLZEM  N IE B E Z P IE C Z E Ń S T W E M  
DLA ,.FA S C I‘' JE S T  T E R 4 Z  G REM IA LN E M E L ­

DO W AN IE SIĘ K A R JE R G W IC Z Ó W .

Ze względu na olbrzymia ilość osób, pragną­
cych zapisać się do stronnictwa faszystów, kiero­
wnictwo te j partii wydało nowe zarządzenia, do­
tyczące przyjęcia nowych członków. Stosownie 
do tych zarządzeń do partji nie będzig; mć-gł być 
przyjęty członek, który poprzednio z niej wystą­
pił. f>la nowych członków będzie ustar,owio*tv 
czas próby od jidnego do trzech miesięcy- Po 
okresie próby nastąpi ostaTcczuc przyjęcie. Żaden 
z nowych członkó\^ nic będzie ni aft ł na zasadzie 
nowych przepisów przed upływam roku otrzymać 
jakiejkolwiek rangi w s(?ouif)ctvvie faszystów.

I

I

I
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ffifcjata ispii i wytoî s ds Spij.
r

WYNIKI ZGŁOSZONE U GENER. KOMISARZA 
W YbORC/EGO .

Warszawa. (PAT.) W. dalszym ciągu wply- 
raęay na ręce generalnego komisarza YArbcaczego

PO D W Y Ż K A  CENY E M IS V JN E J P O Ż Y C Z K I  
Z Ł O T E J . J Ż Ł O T  / POL, K O S Z T U JE  1.900 M P.

W arszawa. (PAT.) .Min. skarbu podaje do 
iWatlainości: Rozpoirządzeraem nm  skarbu z crtia 
•11. brn. zasiała zmieniona cd dnia 10. bm. oena 
.emi&fi oblizać ii 8 proc. państw-ow-ej pożyczki zło­
te j, a mianowicie za podstawę csbticzema prpyi- 
mult się cene złoiego pilskiego na 1.800 fok. i/Ołj, 
co wynosi za abłigację 10.000 mik. 10 zł. pci], — 
'28.000 mk., za obligację o wartości tiom śn^ej 
SODOO rak.. 50 zł. poi. 140 000 nik. poi.
i

KRONIKA POLITYCZNA.
W a rszaw a. (Tei. wł.) (O ) Kierawrok-re-m W y­

działu krasidnme&o przy poselstwie RP. w Bel­
gradzie mianowany został referciit M S. Z. p Ma- 
rjan Kossow.

Z dniem 1. stycznia 1923 umcbc nttor,/ zosta- 
>nie konsulat w Lille.

W najbliższym czasie utworzony zostanie 
konsulat w Palestynie. Na kierowrciika upatrzony 
jest znany arabdog, prof. Smogorzewski, który 
.pełni obecnie obowiązki radcy legacyjn ego przy 
Poselstwie w Belgradzie.

{9,

/

p. Breaew icza następujące wiadomości o wyni­
kach wyborów w poszczególnych okręgach:

Częstochowa — okręg 17. Z listy nr. 2 : Kozak 
Kaz., z listy nr. 3.- Rudziński Eustachy i Cwia- 
kguwsjjtj Aleksy, z listy nr. 8 : Haller Józef, generał 
i Puchatka Jan.

7 asiość — okręg 27. Z lrsdy itr. 3: fttafcsym. 
Malinowski, z listy nr. 15; Okoń i Diduch Jaro, 
z listy nr. 16: Skrzypa .łóz. i Szyper Ign., b. poseł.

Krasnystaw — ot-ręg 28. Z listy nr, 3 wybrani: 
Wrona i Marecki, z listy nr. 16: W asylczuk Anto­
ni, z listy nr. 15: Okoń. z lisy nr. 2: Barski Józef.

Gniezno — okręg 33 , z  listy nr. 7: dr. Ratsiki 
Zygmunt i Lisiecki Wawrzyn, z listy nr. 8 : 
Bromssosrt Kazimierz, roinik, Fraatkowiak Jan, b, 
poseł i Bratkowski Stefan.

Ostrów poznański — okręg 37. Z listy nr. 8 : 
Józef Petrycki, Franciszek Wojtkowiak i Dachow- 
sśfl, z foty  nr. 7 : Nader Mikołaj i Jari Brzeziński, 
z fe ty  rr . 1: W ojciech Sikora.

Kraków powiat — okręg 42. Z listy ur. 1 : 
Witos ‘Wincenty, z listy nr 2: Daszyński Ignacy 
i Żuławski Zygmunt i Chałupko Piotr (Chabiński}. 
z listy nr. 3 : Tabor Jan i. Sano-yca .Józef, z listy 
nr. 8 : Tabaczyński, b. poseł i M a iło ś  Józef, b. 
dziennikarz.

Ja s ło  — ok ręg 16. Z listy ur. 1 : W itos Win­
centy, Szmigel Antoni, Madejczyk Jan i Jedynak 
Jam, z listy nr. 12 Bronisław Preiss, nauczycie', 
z  fe ty  mr. 13. Franc. Krempa. notók.

WRAŻENIE W YBO RÓ W  W  POSELSTW A CH  
ZAGRANICZNYCH.

W arszawa. (Teł. wł.). (O) Jak  się dowiaduję z 
kół dyplomatycznych, liczny udział ludności ukra- 
ińisUdlej w  wyborach komentowany jest w  poseł 
sttwaoh zagranicznych jako wyraźny dowód chęci 
zgodnego współżycia z Polakami, pomimo terom 
agitatorów Pdtnrsizewycza.

O S T R Ó W  —  OKRĘG 37.
Oficjalne wyniki. Oddano- głosów m P  

Z tego pa-dio na listę nr. I — 32.213, na .ur. t : -Ą 
673, nr. 7 — 51.481, nr. 8 — 62.447, nr. 14 -  1 .*#’ 
nr. 16 — 17.716. Wybrani zostali, z listy ®r  ̂
Wojciech Sikora, z listy nr. 7 Mikojaj N*#" 
i Jasi Brzeziński; z listy nr. 8 : Józef Petrycki, ^
Filip Stachowski j  Fran. Wojtkowiak.

NOWY SĄCZ -  OKRĘG 44. *j
Urzędowe sprawozdanie. Głosowało lSf.J^'

0  trzy m ały: lista nr 1 — 57.9«jS, nr. 2 — 18.1® 1 
nr. 3 — 433, nr. 5 — 45, nr. 8 — 18.194,■ nr. 1?  ̂
1S.956, nr. 13 -  2.728, nr. 14 — 3.099, nr. \ 9 f  
'..344. nr. 23 — 16, nr. 24 — 8.028. W ybrali 
stali: z fety  nr. i :  dr. Wł. Kiernik, N. P o to c ^
1 Michał Las kun da. z fety rr. 2 ‘ dr: Zy®M  
Marek, z listy nr 8 : Ludwik Jachymiak, z ^  
nr. 12 : Ignacy Jasiński.

STANISŁAWÓW -  OKRĘG 53.
Oficjalny komunikat Głosowało 114.615. U*5’ 

nr.;1 — 15.681, nr. 2 — 7.593, nr. 3 — 513. nr.
3.952, nr. 5 — 120. nr. 8 — 23.195, nr. 10 -  2.W 
nr- 11 — 73, nr. 17 -  24.423, nr. 18 — b #  
nr. 25 -  4.33, nr, 27 -  2.383, nr. 29 -  31.028, W 
32 — 363. Wybrani zostali: z listy nr. l-_Warceij*j 
Witos, z listy nr. 8 : Tad. Zagajewski i Marian 
roszyftski, z fety  nr. 17: ar, Leon Rdieh, dr. H fl 
ryk Rosma-rin i Karoł Eisenstein, z fety nr. -3? 
Iwan lj»irfc7Ak. Emilian Załudd, i Semeo MahjB

1-  -  -0 0  -

wyborczy wyjaśnia, że wedle art. 11 i 12 ^  
wyb., czynności komisji wyborczej dc scP2"

: spełniają te same komisje obwodowa, które P& 1 
! cowaty przy wyb wach do Sejmu.

RUSINI O NOWYM SEJM IE.

Wskrzeszone pod nazwą „Swoboda” ew| 
ckie „Diło'’ cieszy się, że nowy Sejm będżie ijj 
szcze mniej zdatny od poprzedn. i mniejsza s® 
państwowotwórczą obdarzony. Brak w nimPROGRAM OTWARCIA SEJM U. 

W arszawa. (Teł. wl.) (M.) Między prezyl- i 
drom Rady min. a kancelarią cywilftą Naczelnika 
Państwa i depart. dyplomatycznym min. spraw 
zagr odbywają się narady w sprawi# ustalenia
prwgramiu uroczystości otwarcia Sejmu i Senatu ..

1

NADUŻYCIA W YBO RCZE W  ŁUĆKU.
Warszawa. (AW.) Komisja śledcza, która 

przybyła do Łucka w sprawie abadarua nieprawi­
dłowości zaszłych podczas wyborów do Setmu u- 
stałUa na podstawie dokumentów cały szereg ra* 
źących nadużyć.

KOM ISJE W YBO RCZE PO ZO STA JĄ  BEZ 
ZMIANY DNIA 12. B. M.

W arszawa. (PAT.) Na liczne zapytania, czy 
mężowie zaufania przj-' wyborach do Senatu m u-’ 
sza, liczyć łat 30, czy też nie, generalny komisarz}

dzie centrum, brak poważnych posłów 15PK. U01’
wica niema większości, lewica nie imoże stW®
rzyć rządu, gdyż taktyka dotychczasowa i
ktryna walki klasowej nie zezwoli P P S . na
śoie do rządu. Decy&nyać będzie dnuga partją ^
do liczebności': blop' minliejszoSci. Ale, żeby
słcać spółpracę bloku, tnzetoa mu poczynić cci”*r
stwa znaczne i kardynalne. Czy jest jakaś ipar^
w Polsce, pyta trybuna „trudowtków”, która n *
głąby znaleść platformę do porozumienia
z mnltejszościami? Przewiduje więc „Swobody
że Polacy będą rozbijali sołidamość larodó^
mniejszości i notuje konszachty ch jenotb,r ™
skie. — Poprzednio zaznaczyła „Swoboda”, j
„cbLboroby’’ nie reprezemtorjr. ogółu ruskiej
naści Wscii. Galicji — W ybrany z Kowla
dzimierza p. Marko Łiickewycz jest spółprąca®
„Diła”. ____
           — — .

PrzyarssaK ipskjg» lałopslsce wst4
DRUGA NOTA POLSKA DO UKRAINY SOW .

PIERW SZA NOTA ZOSTAŁA ZIGNOROWANA 
PRZEZ RZĄD UKRAINY SO W . 

Warszawa. (Teł. wł.) CM.) Rząd poteki -wy­
słał dntyą notę do rządu1 Ukrainy sow. w spra- 
v ie  przekraczania granicy polskiej przez zorga­
nizowane na term ie Ukrainy bandy zbrojne 
W  nocie podany jest szereg nowych taktów 
stwierdzających, że ze stromy rządu Ukrainy sow. 
nic nie uczyniono, by przeszkodzić podobnym 
faktom. Wbrew’ informacjom jednej z agencji, 
rząd polski nie otrzymaj jeszcze odpowiedzi na 
jtorw sza notę w tej samej sprawie. .

Offcjaiby tekst noty będzie ogłoszony 
prawdopodobniej .jutro.

SĄD DORAŹNY W CZÓRTKOWIE
naci cŁzte^ięck' czjonkaml ukabisko-boiszew  
jówikś został wczoraj zakończony iay™ *! • 
śmierci nad Stefanem Melnyczukieri, ‘ aT̂ r^ 
Szeremetą, steściu innych osąozono rui karę 
żkiego więzienia od 6 -  9  ]a.t, zaś ks. Dem) :tra1
vTOln;'0TO. M eln yczu k  i S z e re m e ta  z o r a l i
miast po ogłoszeniu wyroku, row

Na draiifeg© Se|mu
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Mustsfa Kemal wywałuje konflikt i*aiWss!iod?ig,
k e m a l  p a s z a  i g r a  z  c i e r p l i w o ś c i ą

K O A LIC JI.
‘ P a ry ż . (P A T .) 11. X I. Jak donasza dziś z Kon- 

siantynomia, Zgromadzenie Narodowe w Angorze 
pdrzucito projekt kompromisowy, wypracowany 
, rzGz Reszada paszę w porozumieniu z rządami 
koalicyjnymi, dotyczący . połączenia ewakuacji 
fowstantynopola z ' żądaniem natychmiastowego 
Mxb?ciia tam wir izy pirzez kematistów. Sytuację 
|\yażają za bardzo poważną.

jmJSN'

GEN. HARRINGTON A l k  P  MU J E  FG R E IG N  
O F F IC E .

Londyn. (PAT.) Gabinet angielski otrzyma! 
"'tez-nraj niepokojące relacje od generała' Hatrring- 
tona. Sytuację w Konstantynopolu uważa za b ar-( 

kTytyczną. Nieoficjalnie słychać, że ze wzglę­
du na niebezpieczeństwo ataku wojsk kesnalistycE- 
toch na oddziały koalicyjne, postanowił rząd an­
ie lsk i w ysłać do Konstantynopola' posiłki.

Londyn. (AW.) Na skutek ostatniego telegra- 
P111 gen. Harringtcna z Konstantynopola, Borj^r 

zwołał natychmiast radę irhiiruistrów O pr.że- 
Pegu obrad- zachowiita tu ścisłe milczenie. x

ULIIM ATUM  KOALICJI DO RZĄDU ANGORY, 
Londyn. (PAT.) W ysocy komisarze koali­

cyjni zażądali odwołania wszystkich zarządzeń, 
wydanych przez Kemalistów, które zostają w 
grzeczności z kapitulacja i z układem o zawie­
szeniu brom.

REW ELA CJE „TIM ESA" O W PYW IF. R O SJI 
NA POLITYKĘ ANGORY.

Londyn. (AW.) „Times" ponSaje jako główną 
przyczynę nowego kursu polityki tureckiej akcję 
r : "du mosk-iewfekiego. Według „Tintepa11, sowiety 
obawiają się, by  Turcja wobec zbytniego wzrostu 
swej potęgi nie okazała się skłonna ‘da zwróce-nta 
się ku północy i ^opanowania Kaukazu.' -Aby temu 
przeszkodzić chcą bolszewicy zająć turecką poli­
tykę i arnije sprawamf europejskiem5 W  rym wlac 
snie celu zaproponowali Turcji utworzeń!e trćj- 
przymierza, złożonego z sowietów, Turcji i B^ł 
garii ( ? j j  Celem tróiprzymierza byłoby powfclk- 
szeaijtw terytoriów tureckich kosztem Greków,- te­
rytoriów zaś bułgarskich kosziem Jugosławii (?).

Ka n c l e r z  r z e s z y  p r z e p r o w a d z a - r e .
KONSTRUKCJĘ' GABINETU.

Berlin. (PAT.) Według doniesień dzienników 
ianclorz Rzeszy oświadczył wczoraj wobec 
'toywóJców stronnictw koalicyjnych, że rząd 
itarać się będzie wciągnąć do rządu osobistości, 
ujmujące wybitne stanowiska w życiu góspodar- 
{torn. Zdaniem dzienników kanclerz nie zarnie- 
fra stwarzać tzw. wielkiej koalicji, lecz przez po>- 

jr^śkanię najtęższych przedstawiciel? - gospodar-

J^ a  pragnie utworzyć gabinet odbudowy kraju, 
tanów,sko min. spraw zagr. w przekształconym 

fabinecie ma objąć generalny dyrektor aimery- 
^ńskiej linji okrętowej Cumiard.

AYII SON OTRZYMAŁ „ORDER ORŁA 
BIA ŁEG O ”.

Nowy Jork. (PAT.) W e czwartek, polski, char- 
fe daffaues p. Kwapiszewski, wręczył b. prezy- 
Phtowi Wilsonowi Order Orła Białego. Wilson, 
•‘ujmo choroby, zaprosił p. Kwapiszewskiego do 
tsbie i oświadczył, że uważa odznaczenie po!- 
f '0 za najwyższy dla siebie honor, oraz że iżywi 
; Polski jak najlepsze i jak najszczersze ży-

| c w i s t y  t w o r z ą  n a  u k r a i n i e  „ ł e g j ę  
NAJEM NA'*.

Korespondent Ajencji Wschód, z pogranicza 
Zbnuczcrn donos?: Na całym; obszarze Ultrai- 

^  r°£-sr.eT-za;ją władze sowieckie akcje w kierun- 
r 1 nocni tania ; zreor gardź ow ani a tzw. oddzia- 
1 "  międzynarodowyc!i, zasilanych w  znacznej 

Przez, ełement emigracyjny'galicyjski i bes_ 
R a b sk i. W związku z tą akcją pozostaje wyjazd

to z soyjfclktoh dygnitarzy do Berlina na 
■ifcalctacjt z odnośnemi kotami! niemieckimi. •>

(AW.)
t V T{- jS i  ;<%

W l a d o i T i e ś c I  t e l e g r a f i c z n e .

Miljonńwka. Przy wczorajszem ciągnieniu 
miljonówsk,i. wygrana padła na nr. 1,247,660.

Udział Polski w wystawie prasowej w Pra­
dze. W  min. spraw zagr. odbyło .się wczoraj zer 
Granie w  sprawie udziału Polski w wystawie prav 
sowiej y- Praidze, która się odbędzie w grudniu br. 
Uchwalono, że Polska weźmie udział w wysta­
wie, tak w dziale retrospektywnym, jak i współ­
czesnym. Przedstawiciel komitetu p- Jurkowski 
wyjeżdża w  tych dniach do Pragi celem omówie­
nia sprawy na miejscu. (PAT.).

Rewizje i aresztowania polityczne w Berlinie. 
W czoraj aresztowano w Berlinie znanego przy­
wódcę wolnego korpusu ppor. Rosibacha. Aresz­
towała go policja polityczna. Z kół urzędowych 
donoszą, że Rosbacli w ostatnich T y g o d n ia ch  raz. 
Winął na terenie Prus bardzo żywą działalność 
w kierunku zakładania tajnych' stowarzyszeń. 
W  ciągu dnia wczorajszego na skutek polecenia 
policji państwowej politycznej dokonano licznych 
rewizji w berlińskich drukarniach i wydawni­
ctwach różnych d z ie n n ik ó w  Znaleziono wiele ob­
ciążającego materjŁłu- (PAT.).

Nadwyżka dochodów w skarbie francuskim. 
Wpływy z podatków w miesiącu pażdziefniku 
osiągnęły 1502,662.000 franków. Jest to cyfra, 
która jeszcze nigdy dotąd rrie była osiągnięta. 
Stanowi ona nadwyżkę 5,965.880 franków ponad 
cyfrę przewidzianą w budżede. (PAT.)

Na okrętach amerykańskich nie wolno pić! 
Trybunał najwyższy w Stanach Zjednoczonych 
powziął decyzję, wedle której każdy okręt, płyną­
cy pod flagą amerykańską ma być uważany za 
część terytorium Stanów Zjedu. i z togo powodu 
m  okrętach tych nie może odbywać sto wyszynk 
alkoholu. Sądzą, iż ścisłe wykonanie tego rozpo­
rządzenia wpłynie na, zmniejszenie sSę rucinu. na 
okrętach pasażerskich amerykańskich. (PAT.).

darta Hnatewicza, Piotra Jaremijcziuka, Wiktora 
Hokabowheza, Mikołaja T-ofana, Cstepa Uosobi-; 
jawsflttogo, Jana Bieleckiego i Eugeniusza1 ZyhK- 
kiewńciza, opiewa tyiKO w kierunku zbrodni zdradV, 
głównej.

Obr. dr. Głuszkiewicz domagał się, aby try­
bunał .postawił dodatkowo' pytanie w ki snunseu 
aiężkiego uszkodzenia ciała, aby iprzez wykreśle­
nie niektórych stów w przeciążonych pytaniach 
osłabić winę, co zaś do pytań w  kierunku zdrady 
głównej wyszczególnić, jakim czynem każdy z 
oskarżonych dopuścił się tej złbrodlni.

Pioik. dr. Gurtłęr, polemizując z obszernymi 
wywodami obrońcy sprzeciwił się jego wnioskom.

Trybunał ogłosi uchwalę co do wniosków 
obrony w poniedziałek na wstępie rozprawy, po- 
csz-em rozpoczną się wywody prokuratora, k tóre' 
niezawodnie potrwają kilka godzin. Mowy obroń-' 
ców potrwają *ak .się zdaie, dwa dni. Wyrok 
spodziewany jest we czwartek. ;

PRO CES FEDAKA W OPlNII.
W arszawa. (Te-1 wł.), {£).) Miarołjpjne koła' 

polityczne żywo śledzą przebieg procesu Fedcka, 
przyczem z ogól nem uznaniem spotyica się uie-' 
zwy^kły takt trybunału, który chlubnśe świadczy o 
wysokiej kulturze sądowej w  Matopoisce.

— . a_— _ _ .— ;— -  - , .  — — _

K a l e n d a r z y k  h i ę t o n g f y ś n y .

CO SIĘ STAŁO  W  DNIU 12. LISTOPADA?
W  r. 667 umiera papież Bonifacy III. — W r. 

17% klęska Francuzów pod Gaidiero. — \¥ r, 
1815 car Aleksander I. wjeżdża dio Warszawy, — 
W  r. 1890 cesarz Wilhelm daje doktorovri Kocho­
wi subwencję, dla celów naukowych. — W  r. 
1912 Turcy proszą Bułgar-ję o zawle^zeme brewń.

„ K u p u i c i e  8  p r c .  P o ż y c z k ę  z ł § t ą ‘ \

S l i i s h & w c y  p p z s i

F e d a k  i 12 „h ei cjów**.

16 DZIEfl ROZPRAW Y.
^ ało momentów interesujących dato wczoraj- 

^  rozprawą stał/m bywalcom sądowym, nie- 
,  m to pra-"'^., a składającym się przeważnie 
j . z^czonych węzłem pokrewieństwa lub 
'|kjomości z oskarżonymi i ich obrońcami, z nie- 
h? gTUif)r mężczyzn I Jkraińców, wśród fct<5- 

^PUniejszym słuchaczem jest sędziwy „hoi- 
BarwńaJu, oraz małej grupki pilb-liczrrości 

Senna atmosfera ostatnich dwu dni w 
fertapia rozmaitych alctów ożywiła się d!or 

Przewódp«:zacy r. Mayer ogłosił w poL

Postępowanie dowodowe zamknięto.

Po przerwie przedłożył trybunał siędziam 
przysięgłym 45 pytań.

Co do osk. Fedaika opiewają pytania w 'kie­
runku zbrodni usiłowanego, sk^tobóiczego mor-' 
dersfw^a, dokonanego 25. września 1921 r. na oso­
bie Naczelnika Państwa Józefa Piłsudskiego i wre- 
iewody )wow<słdegp Kazimierza Oj-abowskrego. 
oraz w7 kierunku zbrodni zdrady głównej.

Dalssze pytania ( dnosza się do winy osk. 
Franc. Józ. Sźtyką, Dmytra Pa.lijewa, Ostrpa Ko- 
bierskiego, W asyla Kuczabskiego ji Mich. Matcza- 
ka w kierunku w &półwwy w zbredhi rsiłow^ajieigo 
skrytobójczego morderstwa i zbrodni zdrady g{.

Reszta' pytań odnośnie do o ^ r ż a n y c i ': Boh-

K R O N I K Ą
bzii r~. fi t, A. 03 po Ś., Marcina; pr. kaf- TJ. ?3 

fO S. Juti-o m. sc i . StaniałiWa Kostsi; gr. kat. SUcirjs 
.> ac(s)J sioiP a 6 32 z&cboń 3 45.

Niedz:,)!a o 3 pop. , DLiady* — vnecxór ^TaBca1*,
Pon edzialsk ,.Ta fct6.-a pr^eąita bez śladu1' (60 pro

7. iiii-łi Ś j .
Wtorek „Opowieści Hoffmana*.

H cnertitai "assi-irw '•'■a-.-Wfśal, '
Niedzidu „3ajaiera“.
Poniedziałek z powodu generaipej próby teatr zara. 

knięty. -
Wuoić.Ł „Japonka*, operetka w 3 ąkt. BenaPtyepo

(p r^ m ieta ,.

b£ś*S'*- r - ł ł t * -  ; ? ■
Niedrie1,, p o n ied ziałek  i w to re k  „K się g a  H io b a*.

— Chytcze u dato głupotę, czy też głupio sy- 
mulujc chytrość w ostatnich dniach Iwofwski or­
gan endecki, Przed trzema dniami usiłował 
vmówić w swoich czytelników, że doradzaliśmy 
naszym zwolennikom glosować na trzy listy ró- 
wnocze4nji!e. W czoraj znów, biorąc ssiwujit i  
przytoczonych przez nas w telegramie z W ar­
szawy słów pasła Witosa, odrzsjcających 
kooperację z endekami, przypisuje nam re słuszne 
zupełnie słowa i wyraża przy tern zdziwienie, jak 
my, którzy zwalczaliśmy hrylizm w P. S. L., 
możemy dlaiei wyznawać ideę demokratycznej 
solidarności i połączeraa ruchu Irdowego, j nie 
szukamy kontaktu — z eocecj? Oburzope tę:m 
„Słowo’’ poczyna (nie po raz mernuzy) carhi 
bronić brytizmu CzjTŻby organ endedp miał za­
miar wywierać nowe hasło: Bryk w ^^dkjch
pąrtjL, łączcie się!

*>' T Wanda Solowljówna. W czoraj zgasła w 
naszem mieście Wauca Sołowijówtna. art.-maiar- 
Ica. przeżywszy lat 25. Straszna ■ choroba przed­
wcześnie przerwała pasmo jnłodego pełnego 
pracy i zapału żywota. Zmarła, obdarzona ży- 
wem 'pocziłciem piękna, obesłała kiika wystaw 
sweuri dziełami. Talent je j nie miał nic z burzy, 
szukającej nowydh wyłomów, ale nim się roz­
kwitł, uległ śmierci. Gześć jej cieniom !
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—  P o d w y ższen ie  w kład ki z a w ią z k o w ej 
iW o b ro c ie  ciek o w y m  P o c z to w e j K asy  
JJ szczęd nośei. W yso-ość w.NaJki za wiązkowe , 
stanov. ią :ej, najmniejszą sumę, jaka s ale winna 
się znajdować na koń ce uczestnika o retu cze 
kłw ego PKO. od 15 ! ;st< pa a br. zoita;e po 1- 
wyższoąac;z' 109 ya 70 ! )  Mk. > 13 9

— Zakaz żebraniny na d w orcach  i w pociągach. 
Wobec powtarzających się ciągle wypadków, że 
na stacjach kolejowych grasują żebracy, włóczęgi, 
przekupnie, grajkowie i inni podobni, uprawiając 
handel i żebraninę, wchodzą swooodnię do wago­
nów, nagabmą w naitrętny sposób podróżnych 
bądź to podczas postoju pociągu, bądź to w  cza­
sie jazdy, wydal zarząd kolejowy polecenie do 
organów stacyjnych i pociągowych czuwania nad 
tymi ofo-binkami i zabronienia im uprawiania, han­
dlu i żebraniny na terenie kolejowym. Żebraków, 
włóczcjgów i inne podobne indywidua, o ile nie da 
się u:M ścić ich w ośobnem przedziale, będzie się 
wykluczać z jazdy.

— „ a  gdy utan z konia spadnie..." Cyryl 
lików, ikanonier 1. p. a. p. 1 bat., jadąc wczoraj 
z.pafrolą. spadł -t. konia i został ciężko potłuczo­
ny, ponieważ spadając, zostawił nogę w strze­
mieniu i koń ciągi'ąf go jeszcze kilka kroków za 
sobą. Opatrzonego przez Pogotowie rabunkowe 
odwieziono do szpitala okoelg. przy ul. Łycza­
kowskiej.

Z  c a f e ’  P o l s k i .
— Z Łodzi. Otwieramy rtumer oigami na­

szego Manchestru: „Kurier łódzki’’. Artykuł po­
lityczny, korespondenci z Paryża. No, mc dzrw- 
hego, w stolicy przemysłu chyba stać dzienni­
karstwo na korespondencje z całego świata i to 
Łwjomem. „Zatruta Ang-ija...” ? podpis ,jL. C“...? 
Co to? Na ibe z sk rop u 1 a t u i ej wynożyczkowana na­
sza korespondencja! I to nie pierwszy raz: tak 
stale — mamy hezplatna agencję w- Lodzi. Echt 
fc Lodzi!
j — O dznaczenie gen. Iw aszkiew icza. Wczoraj
0 godzinie 1 po południu adjutant generalny Na­
czelnego Wodza, gen v ja cy  na w  imieniu Naczel 
n,ego Wodza przybył do szipitala Ujazdowskiego 
celem udekorowania znajdującego się w ■1‘eczemu 
generała Iwaszkiewicza orderem „Virtuti Mili- 
tari“ drugiej kiasy.

— P a ro w ie c  gdański „P i o g res” zaton ął w 
drodze z Anglji do Gdańska. Załoga jego. licząca 
14 osób. zdaje się ntonęła.

—  P ogrom  p ask arzy  w B ytom iu. Wiczoraj 
yv Bytomiu tłum pod przewodnictwem bojówki 
n:cmieck.iej napadł ną przechodzących żydów i na 
kawiarnie, gdzie przesiadują paskarze. (PAT.)

— Złapanie niebezpiecznej szajki. Otrcegdaj 
udało się policji pochwycić dwóch niebezpiecz­
nych bandytów, za aresztowanie których, wyzna­
czono wysoką nagrodę. Są riimi J a M u r d z i o  i 
Wawrzyniec Szantola. Oprócz wynbeifionych 
schwytano również czterech ich towarzyszył a to 
Dąbka, Raczkowskiego, Wilka i Ghelina, z któ­
rymi wijrólnie wwKonEili kilkanaście rabunków
1 jeden mora rabunkowy. Murdzię i Szantulę jako 
dezerterów odstawiono do sądu wojsk, w Prze­
myślu, zaś czterech pozostałych członków banty 
zamknięto w wfezicnću rzeszowskiem.

—  M orderstw o. W  Krzywem po^. Skalat są­
siadowali ze sobą gospodarze Kunicki Nikodem 
i Stan. Owczarz. Między dwoma zagrodami stała 
studnia, z której musieli czerpać wodę o'baj wy­
mienieni gospodarze, ponieważ żadnej innej w 
pobliżu nie było. Studnia była powodem ciągłych 
kłótni, już kilka lat trwających. Onegdaj Owczarz 
zabronił parobkowi Kunickiego poić w studni tej 
bydła naleiżącego do Kunickiego. To oburzyło 
bardzo Kunickiego i :znów wywiązała się kłótnia, 
a następn e bójka, podczas której Kunicki pchnął 
nożem w pierś Owczarza, raniąc go tak ciężko, 
że ten wkrótce wyzioną! ducha. Kunickiego a- 
resztowano i odesłano do Rawy Ruskiej. .

Ze  ś w i a l a ,  .

— (ik.) Odbudowa starych pierników. Pro!.
Woronow w Paryżu wpadł na'nieszczęśliw y po­
mysł odmładzania starych -ludzi drogą przeszcze­
piania rozmaitych części małpiego ciała. W  tym 
celu, zamyśla założyć specjalną hodowlę szym­
pansów i pawianów, i utworzyć klinikę odmła­
dzania lndzó Prof. Woronow myśli całkiem se- 
r'o. Jakkolwiek na kongresie chirurgów spotkał 
się z drwinami i ironicznym uśmiechem takich fa­
chowców jak Brown-Seguard i Steinach, to jed­
nak nie dał za wygranę i, urządził odczyt przed 
publicznością paryska, której pokazał nawet jed­
nego takiego odmłodzonego staruszka. Człowiek 
ten nazywa się Ar,tur Liardet, był przez dwa lata 
u Sergiusza Woronow a na „kuracji”, która mu 
tak dalece pomogła, że czuje się o 25 lat młod­
szym. Stracił zmarszczki, na łysinie' zakwitły... 
włosy, a że i siły jego odbyły ó -tern mogli się 
przekonać Paryżanie na filmie, gdzie p. Liardet, 
jako prawdziwy Anglk, skacze, biega, jeździ na 
koniu, wiosłuje, jednem słowem upodobnił się do 
swojego „kuzynka szympansa’’, którego cząstka 
wszyta zestala do jego starczego organizmu.

ty
i  w f l l o t w ś s Ą f a #

— Teatr a kino. W e czwartek 16. bm. odbę­
dzie się staraniem Z. Z. Lit.. Po!, w sali Kasyna 
i. Koła lit. art. odczyt Józefa Jedlicza pt. „Teatr 
a kino pod -względem, artystycznym, kulturalnym 
i narodowym’’. Początek o godz. pół do.S. Bilety 
wcześniej w Księgarni Naukowej. Członkowskie 
i akademickie przy kasie od godz. 7 w diniu od­
czytu.

— Otwarcie wystawy źhi-orowej prac art.mał. 
prof. Paw ła Gajewskiego odbędzie się dziś 12- bm. 
o ?odz. 10 rano w salach Towarzystwa Sztim 
Pięknych (ul. Dzieduszyckich 1) gmach Muzeum 
przemysłowego.

P o d z i ę k o w a n i e .

Jaśnie Wielmożnym Panom Doktorom P ro ­
fesorowi REN CK1EM U, Docentom CZERN EC­
K IE M U  i G R E K O W I, D .klonom M aize lso w i, 
M a cie je w sk ie m u  i S te fk o w i za bezinteresowną, 
czułą opiekę podczas choroby śp. Matki naszej 
M arji Seidlerowej —  ta drogą przesyłamy gorące 
słowa podziękowania 3  ci c c i .

 0 <y—■—

Komunikaty.
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Z OPER
„PAJACE*' Z P . GRUSZCZYŃSKIM.

Partja Cania w operze Leo,ncavatło‘a „Pai®2® 
zdaje się należeć do popisowych u p. G rusze^1* 
skiego, jeśli mamy sądzić po ® ystępach 
nydi tego artysty ;<na scenie 'lwowskiej. W k a ż *  
razie osiągnął on tym razem ni-oporówna-nie 
szy sukces, aniżeli jako Don Jose w „Carmen®-' • 
Jego- niezwykle piękny głos o dźwięku szłaclteb*®' 
go metalu, zwłaszcza w średnicy, która possa^ 
zabarwienie (barytonowe, znajduje odpowiedni 
raz na akcenty drama tyczne, które p. GruszczY0' 
stó umie potęgować dobrze przygotowaną grą 5C®‘ 
niczną. Najwyższy rejestr tonów u p. Grtwjc|j|
s k i e g o  w p r a w d z i e  n i e  w y k a z u j e  t e g o  b l a s k u # iak;
właściwy jest dla tenorów bohaterskich, lecf  ̂
zamian za to potęga średnicy, bogata wc vópe 
kiego rodzaju udcienie moduiacyjne. wywiera, 'f  
słuchaczach niezatarte wrażenie i podziw dia 
jątkoiwo pięknego malerjału głosowego.

Sukces, jaki p .Gruszczyński odniósł na scen ■, 
lwowskiej, był szczery i zasłużony i nieJ|w(X!;‘1i1' 
zachęci tego artystę do późniejszych. # yslCó'” 
na naszej scenie. '

Sprawozdanie z „Pajaców” uważalibyśmy ld
skończone, gdyby nie dboiewania godne c«’fWNi#'y

sympatii dla naszego, zresztą zasłużonego arty-'^ 
operowego P. Mania, ze strony pewnego odTT 
publiczności teatralnej. Ci, którzy pragnęli kw^M  
mi uczcić swego oblu&jpńea, mogli to uczynić Pi' 
każdej innej sposobności, gdy p. Mann śpiewa R e 
azara lub Rada mesa, gdyż wtedy byłoby to nz3‘ 
saduknte i (bardziej zasłużone. W  takich zaś ^  
runkach, pod jakieuń onegdai po „Cayai!;lerii‘, '1,i, 
soenizowaaio owacje dla p. Manna, spowoio'"'*
mogły one tylko reakcję i tern wiekrsze 'wyra«y 
znania dla gościa p. 'Gruszczyńskiego, dla które#0 
owacja kwiatowa może bardziej była wskazana-

Grd-

P r z e z  e z k * G  p o w i ę k s z a j ą c a .

MAZGAJOYITE. .
W dwadzieścia wieków przed C hrystus^ 

mieszkał na wybrzeżu trackim lud bardzo Prz5ó 
stojny, ryemski i szlachetny, ale straszne « a if  
nieporadny w czasie pokoju. Od czasu do cza . 
raglądali do nich Fenicjanie, handiuiący bożk3̂  
-porcelanowym! wszystkich religji Morza Sr° 
ziemnego, celem zakup na skór bobrowych i bi^ 
sztynów. Znalazłszy świetne ix>ie do in teres^  
wrócili do 'I'yru ■] opowiedzieli o wspaniały^1;  ̂
dokach liandlu z narodem, który w $Vyrn 'Jh$  
nazwali Mazgajami. Mazgajowie — mówdi - -  
naród, który pisze poezje, deklamine i latami 
łymli; ćwiczy się w zwalczaniu słowami swY^

Earjsp ekoifamibZfl?.
L w ów , 11. listopada.

C teM a.
, - f  Giełda pieniężna. Z papierów dywidendo­
wych zwyżkowały w dalszym ciągu Ojkosy, któ­
re zakończyły kursem 12300. Cmieiów awanso­
wał początkowo do 6400, potem stopuiwyo ŝ âdł 
ita 5900. Chodorów z 10500 doszedł, do 11800, pod 
koniec potaniał nia D 000. Zieleniewski notował 
iPod koniec 12000. Pezet 2250. Gafota 1875. Nafta 
3050. W  4 i pół proc. listach zastawnych Banku 
(ijpottecznogo sporatlyczna trans, po 106. Bank 
jHipcteczny bez zmiany 900. Bank Ziemski Kre- 
i dylowy 850. Kursa walut zagranicznych lekko 
tz wyżko we. 1‘raga pod: koniec 514. Wiedeń 223/*- 
;Berfin poczć tl.owo obniżył się na 1 95, pod ko- 
lOiec 2.07 i pół, większe obroti po 2.1d. N. Jork  
T6000. Paryż 1010 . Londyn 72500. Tendencja w 

ąakcjach i wslutach w yżkp w ą. Uspc^sapienie oży-

f c S H U  ' '  ‘

-i- Giełda warszawska. (Tel. wł.) (M.) Ten- ■ słabo. Rynek akcji ożyyyiony p 
dencjc dla walut i dewiz zagranicznych w zasa- mejszej. 
dzie mocniejsze i zwyżkowe. Marka niemiecka

tendeócii & &

-oo——

Kursa walut 
Kcr]*r Lwo­
wski tir. 257

1 00  M k.  po i .  
1 fu n t  ang. 
tO Ofrs fran c .  
lOOfr. szwa]. 
1 0 9  frc .  flbSg. 
100 K a sesk .  
! 0 0  K  w ę g .  
100 K austr. 
1#0 M niem. 
1 Dolar ara. 
1 0 0  L ir  w ł .  
100 Lei rura. 
1 0 0 g u ld .n o ! .
*00 K norw. 
,0 0  li duńs. 
100 K szw.

Lwów — dnia 10 listopada 13H

Gotóv/ka \ Lfewia^

W a r s z a w a  { K r a b ó w  
drća  11 l i s t o p a d a  | dni 111 k ! .

Zar/eri 
dnia 1 J k i

z V
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JOI.70
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590000 - 630900 Ó9J000- 630000 —1— —•
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43300.90
34110.00
44600.00 
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■Politycznych przeciwników. Przywieźmy mu nc- 
Poezje z Babilonu i nieznane im sztuki reto- 

*y ca te  z Sycylii, a będziemy mogli wykupić 
Wszystkie bobrowe, skóry i bursztyny”.

Jak rzekli, tak uczynili. W krótce' ukazała się 
flota fenipka, naładowana jrorcelanowymi boż­
kami, poezjami i sztukami retorycznymi na wy­
brzeżu kraju Mazgajów. Mazgajowi© tak byli u- 

.jad-owani, że nie aauważyli, jak Fenicjanie za­
brawszy ca ty zapas skór bobrowych i bursz ty- 
n<kw wraz ze strażą pilnującą tych skarbów za­
brali i zawieźli przed oblicze swego króla i arcy- 
BM ana Hebesa XIII.

„Co ro za nfród — rzekt Hebes XIII. — któ­
ry nie umie ocenić swego majątku i pozwala 

!$r*zystko wywieść bezkarnie. Czy godzi s'ę, aby 
{ W  samodzteLnc?’’

„Pó.dziomy i kupimy go” — rzekli handla- 
fenioęy.
Wrócili tedy raz jeszcze do kraju Mazga- 
'podttnówiwszy sąsiednie plemiona ; w  chwili, 

kiedy Mazgajowie zajęci byli deklamacją i mo- 
'wanu, urządzili napad. Część zabrano do niewoli, 

■vzęść sprzedano w niewolniki, a cześć uwięziono 
do fabryk fenSckićh.

Na miejscu, gdzie mieszkali Mazgajowie. 
Wystawiono .pomnik i wyryto następujący napis: 

„Tu mieszkali Mazgajowie, dzielni w boju1, 
ide nieporadni w  pokoju ’. K.

I M D E S i
mr młir4>te f*j * * 'W .- ? -i.t feą-j>-E9 ■*« -

inl oTi LLtj

O G Ł O S Ż E N ic .
Od 1. lis to p a d a  1922 r. obowiązuje pod­

wyższony rządowy { odatek konsumcyjny od pi- 
* a > obejmuje także wszelkie zapasy piwa. Za­
sadą tego podatku jest, ie  o p L ca  się go za ka- 
|dy hektolitr wedle jego sto p n io w o *. W  bio- 
•*« ach spisano każdy gatunek piwa osobno 

opodatkowano piwo leżak w wysokości 
3C00. za 1 Ul, piwo*eksportowe ww .ysbko- 

|ci M 4 i00  za .1 hl. ,> .
Ponieważ stopniowość piwa w piwnicach 

tynkarzy trudno zbadać organom kontrolnym, 
ifrzeto Rząd opodatkował zapasy u szynkarzy 
*9° M.. 1900 za 1 hl. piwa bez względu na jego 
ItOpniowość.

Ponieważ u szynkarzy pobrano po M. 19U0 
& hl. sądzą niekjóry, że tylko o tyle powinno 

Jhwo podrożeć i nie chcą zrozumieć, jak bro- 
^3ry mogły zapłacić więcej niż oni. Okoliczność 
•* staje się powodem przykrych zajść ś z'ośli- 

posądzeń, jakoby browar chciał ciągnąć 
5 tego zyski. Dlatego podajemy do wiadomości 

;^ ł u  prawdziwy stan rzeczy. 2731

lii tom immtln ilnfn Mmii.
Echa inwazji ukraińslt ej.

Z IZBY SADOY/EJ.
Trziecd dzień rozprawy przeciw b. majorowi 

ukiramsikiei Fedorowiczowi, toczącej się w 
v y - “ saill sądowej od godz. 4 poi południu, wobec 
j**21®© zebranej publiczności, przyniósł wczoraj 
t !'-3ave obrazy i ciężkie oskarżenia pod adresem

Borowicza.
P1 zasłuchano najpierw  ks. W eissa , kanonika  

. ^irrieckiesto, 72 lat liczącego. Baaterzyńcy u- 
f i ń s c y ,  którym p rzew od n iczył atamam Fedtoro- 
r*bZi nie uszanowali ni sukni kapłańskiej, ndi si- 

włosa. Św iadka bito, ptwano mu w tw arz , 
j^ d y  upadł na zieiaię dzicz kopała go obcasam i. 
PPolecenie atam . Fed o ro w icza  ś Adadka, w raz  % 

$ m 1r ,T! ‘CS- D orożyńskan i innymi aresztow an o.
świadka i kośtćól zupełnie ob rab ow a- 

g K a o t a t e *  ukraińscy wpadali do dom ów  i py- 
„czy P o ?ak “ , jleto się p rzyzn ał, bili go, a  m ie- 

nte rabow ah db szczytu.
Sw . ks. D orożyński p ow tarza  te  sam e szcze -  

dodąjąc, że cieszy ł się aresztow an iem , bo 
ei groziła mu łcaM ej chwifi śm ierć. O sk . Fe- 

u w ażał za komeocSauita tego rozbe- 
żold actw a.

Sw . Stanisław Stanisławski z • NWodiniec, ze- mią wymachiwał i rzucał obelżywe •'kłowa. Gdy
żądała od niego .przysłania doktora do chorych., 

j odezwał się do sanitarjuszek: .̂pa|tie tu jesteście 
: do zabawy dla oficerów”. Lekarza nie wezwał.* 
| Po wrzaskach i obelgach wyszedł. Po chwili 
wpadli żołnierze z rewolwerami w ręku i grożąc 
i wymyślasąc zabrali porucznika Mieiecidegje. Za­
pytani później ci żołnierze, co zrobili z Mieleckim 
odpo.wiedzłeli, će został rozstrzelany. Nazajutrz 
starsi żołnierze ukraińscy mówili, że

rozstrzelano por. Mieleckiego z rozkazu Fedo­
rowicza.

Sw. Stefan Zabielskii, pułkownik, służył rów­
nież z Fedorowiczem przed upadkiem Austrp. 
Wówczas Fedorowicz wzywał żołnierzy do de­
zercji, mówiąc, ż e . nie ma już żadnego nządu. F e-. 
dar.ov$cz miał wśród oficerów optoję człowieka 
fałszywego, podstępnego. Lubiął się on zrtęjBć 
nad żołnierzami, czasem objawiał skrajną dobroć. 
Ułani go nie lubili.

Charakterystyczno zeznanie złożył ukraiński 
chłop Antoni Semczyszyn, ze wsi Czartoryj, koło 
Mikuhuiec. Razem z oddziałem polskim przyszedł 
w listopadzie r. 1018 do Galicji, lecz został w 
swojej,w-si. Stąd zabrali go przemocą do wciska 
ąkr., do którego nie chciał iść. Żołnierze mówili, 
że kazał załńerać komendant Fedorowicz. Przy- 
,prowhad’zili go do MnkuLniec. Tu zobaczył na ko­
ntu Fedorowicza, który zlazł % "konia i kazał mu 
konia trzymać. Słyszał, jak Fedorowicz powie­
dział do żołnierzy: j

„Teper chłÓpci pohulajt©'1.
Świadek powiada, że skorzystał zę sposob­

ności i •udejcł do domu, a v/resźcie stwierdza że 
oddział polski nnromu we wsi po drodze nie za­
bierał bydła, bo miał koni i krów podekrstaidem, 

Sw. Jan Kohut, ogrodnik, stwierdza, że na 
Fedorowicza iiokaźywali żołnierze, jako na ko-; 
mendanta. Widział żednierzy polskich zupełnie 
obdartych, o których wyraził się Fedorowicz: 
„trebą to wsio posryłaty, iak sobaki”. '

■ Św. Whad. Blaszkę, vidaśc, dóbr, opowiada, 
ja k v.,fk>;- pałacu nr.^Reyowej wpadli żolnienze.wu- 
icrąipscy, i . rabowali. Potem wszedł Fedorowicz 
z granatem w ręce i zadmwywał się arogancko 
wobec wszystkich osób zgromadzonych w po­
koju hr. Reyowej. Kilka słów ostrzejszych po­
wiedział po niemiecku, a potem kazał iść wszyst­
kim do stajni. Pod konwojem wszystkich wypro­
wadzono z pałacu. Po drodze stały bandy ukraiń­
skie i odgrażały się. Żołnierze ukr. byli wprost 
rozbestwieni.

Św. Paulina utuszówna będąc w pokoju hr. 
Reyowej potwierdza brutalne zachowanie- silę 
Fedorowicza, który w końcu zawołał do wszy®- 
kich pań i panów: „marsz do stajni”. Słyszała, że 
Fedorowicz dał rozkaż do Rozstrzelania dwócft 
oficerów polskich.

Sw. Józef Kohut również ogrodnik, potwier­
dza, że kiedy został aresztowany wraz z bratem 
i odstawiony do szeregu żołnierzy, którj-ch mia­
no pędzić do Tarnopola, powiedoiteB żołnierze, że 
aresztowani zostali aa rezkaz atan^aria Fedoro­
wicza. Gdy prosili się, że są zupełnie niewinni, 
Fedorowicz powiedzdł: ,.tnive. wiem co z wami 
zrobić, nic tylko wystrzelać”. Świadek poznaie 
stanowczo, że osk. Fedorowicz był tym ała- 
manem.

Rozprawę odroczono po g. 9 w ieczór., Na­
stępna w pon!>edziąłek rą^o :o g. 9 ■ w sali sądu' 
apelacyjnego na It. piętrzę.

zna je, ik  w chwili, gdy żołnierze ukraińscy bili, 
; mordowali i obrabowywali żołnierzy Polaków, 
j nadszedł osK Fedorow icz i nie przeszkodził temu.
| Świadek byt aresztowany razem z .iesiężam ale 
| wymknął się i itciókl. Pod dzwonicą złatpah go 
| żołnierze i bili kolbami, a gdly. anowu uciekał, 
j strzelali do niego. Od żołnierzy ukiraińsidch sły­

szał 'świadek, że

osk. Fedorowicz kazał im labować Poiakóy.
Widział świadek, jak żołnierze ukraińscy re- 

widcro-aJi jakiegoś żołnierza pou^deigo, a gdy z 
kieszeni wjpadł mu orzełek Jegi^iowy, jeden z 
mch zawołał: ,,a wo Soroka, zabyj Lacha*'. Jafldś 
oficer palski szedł dtrogą, przystąpił do niego żoł­
nierz i zawołał: „dawaj mantel“ (płaszcz), a gdi- 
oficer nie chciał tego uczynić, zabił go uderzeniem  
bagnetu w lewą pierś,

Św. Wojciech Misiewicz sitwierdza, że gdy 
żoJniierze polscy poddali się w Mikulińc.ach i zło­
żyli broń, wówczas żołnierze ukraińscy rzucili silę 
na riich i poczęli bić kolbami ? pałkami. Za tymi, 
oo uciekali w pole. strzelano. Na podwórzu świad­
ka, żołnierza polskiego ugodził zbir uikraiflski kol­
bą w ty] głowy, tak, że runął on krwią zbroczony 
na ziemię. W ówczas zdarł mu uibramk: i odszedł. 
Po chwili nadszedł drugi i chciał do niego strzelać, 
a gdy świadek powiedział: „nie strzelaj, bo to 
trjjffij, żołdak zamierzył sie na świadka kolbą, 
a gdy ten uszedł etosu, Ściągnął z 'leżącego na 
ziemi reszto rzeczy i- odszedł. Świadek widział 
wśród trupów zwłoki żołnierza polskiego, trzy­
mającego w kurczowo zaciśniętej dłoni białą cho­
rągiew.

W  obecności świadka Fedorowicz aresztował 
księży i obojętnie palrzył na rabunki. Świadek 
grzebał trupy żołnierzy polskich. W szystkie trupy 
były zupełnie obdarte z odzienia.

Silne wrażenie wywalrfo w  sali zeznanSe sę­
dziwego 'świadka Władysława* Teleżvńskiego, 77 
lat liczącego, pełnomocnika dóbr. Widział świa­
dek, jak do parlamentarzy polskich strzelano. 
Wojsko wjechało z osk. Fedlorowticzem. Polaków 
ustawiono w czworobok, W sieniach budynków 
folwarcznych

ustawiono karabiny maszynowe | strzelano 
do bezbronnych, ■

Żołnierze klękali na kolanach i błagali: „.bra­
cie, daruj”. Fedorowicz siedział wtedy da kania. 
Potem wpadł Fedorowicz do mieszkania świad­
ka, miał granat w ręku. Gdy prosił Fedorowicza, 
aby nie strzelali, tenże odezwał się: „My wam 
pokażemy, Polakf, w y Kościuszki, Miwjjiwfczei, 
my wam pokażemy”. Z Fedorawicztun było u 
Świadka około 15 żołnierzy. Gdy osk. powiedział 
dó żołnierzy: „Pohufajte chłopci”. rzucili się oni 
do rabunku, zabrali świadkowi 45.0u0 kor. gotów­
ki i wwzystkie rzeczy, lak, że poniósł szkodę około 
300.000 koron. Fedorowicz w czasie rabunku od­
szedł.

W  Rosi i przebywałem rewolucję 1917 r. i 
włos mi z głowy ple spadł —wola świadek z płar 
czerń. — Przywiozłem stamtąd maiątek, a teraz 
nic nie mami, żona i dzieci z  głodu giną. Całe ży­
cie pracowałem i wszystko mi zrabowali.

Świadek stwierdza, że gdy Fedorowicz nad- 
tetdhał r.a koniu z dwoma żołnierzami, wtedy za. 
częto  strzelać. Padło około MMł żołnierzy. Tegc 

I samego dnia po południu, gdy odprowadzano jeń- 
| ęów do Tarnopola, rom i ukraińcy zakopyw ali |r«- 
(7py za fołwairkłern. Żolnaerze tnówali świadkowi, że 

Fedorowicz jest ich komendantem. Świadek przy­
łącza się do postępowania kannego i żąda od- 
rzikodoiwrima.

Św. Franc. Jakubowski, rotmistrz ułanów, 
który służył z Fedorowiczem* w wojska przed r- 
1918, zeznaje, że Fedorowicz czętsto znęcał się nad 
żołnierzami, miał nitraz chwile serdeczności. Po 

i rozbrojeniu Legionów polskich odnosił się do nich 
micpnzychylnie. W  kasynie obcerskiem wyśmie­
w ał Legionistów, r.iówiiac, że ro banda, a niie woj­
ska Podczas upadku Austrji. Fedorowicz oda,ostł 
saę wpogo do tworzenia się armii polskiej. Namiar 
wiał żołnierzy, aby noiszli do domu, tak samo ofi­
cerów. Mówił, że żadnej władca- pofekiej się tri© 
uznaje, w Krakowie Fedorowicza aresztowano,

Św. Helena Makarewłczówn.", b. sanitariusz­
ka oddziału polskiego, który się poddał, zezinaie, 
że do izby. w której leżeb ranni Polacy i (żołnie­
rce ukraińscy wszedł Fedorowicz i łaską olbrzy-

1 .

„Czyn”. W yszedł nr. 23. tego świetni© re­
dagowanego „czasopisma młodych ludzi’’, tri er o- 
wadego ,ide| „V. M. C. A.” Artykuł wstępny za­
stanawia się nad zaradzeniem zniszczenia mo­
ralnego, jakie wniosły wybory w^sżesregi akade­
mickie, przerartzapc je w „element wrzasku, pię­
ści, demagogjF, szczegcinie pietouje „bojówki" 
Następni© czytamy nadzwy^czaj interesujące spra­
wozdanie ak. T. Mitany. który  jeździł na *właio- 
wy kongres studenckiej „Federacji chrześcijań-- 
skiei” do Pekin/u. Obfity materjał sprawozdaw­
czy zamyka, zeszyt, wydany w pięknej szacie • 
zewTiętrznei,
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,VIr;tny p o r u c z o n z  k ilkaset m j; tków, 
mlynó' - , fa b ry k  ■ wszelisleg^, rodzaju , 
łł“ r:'i:, res a-.iracji, ka uienic i t  d 
do sp>zerJan ia  po bardzo przystępuj eh 
— — cen ach  n s ^ o r a c r z j .  —  —

I L J Ą T l i l :
RSLY18Y a a r c  iip  < wossne od 8>-100 OjjO.OOO n»j'- 
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10—100 mor;’ , O ne od 5-.&009000 mkp. 
NiAJĄTSS od 200 1000 mors,, tim  od 50 a , 

20.000.0 -0 niirp.
W  'z y » lcp  z ko ru p ie :. : r  z ą d z e n e rn , inw eaburcem  
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AJENCJA HANDLOWA 
Drohobycz, Siryjska 99.
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D yrekcja 8  klasowego Polskiego Gimnazjum 

Miej kiego w Krzemieńcu ogłasz3 konkurs na 
posadę nauczyciela języka polskiego.

Wynagrodzenie: ra j; dnsj lekcję tygodniową 
6 .0 0 G mk. tnicsięcink-. ża poprawianie u-yprą- 
:owań pmaifetinyca jedna lekcja tygodniowo od 

k iżdyd; czterech.
Podania zaopatrzone w sucirt-kę, życiorys 

i dowody słudjów, należy wnosić pod ad/esem: 
Dyiekcja Polsk ego Miejskiego Giaismjum  

v Krzemieńcu do dnia 20-gc br«. Podana  
iłieuwzględr.ione będą bez odpowiedzi. „

z n 4  D y re k c ja .

o^D orKjapoaD ronD O G C n n n aaan tE n o D D n n ro

p o s z y n y j £ S f f l ¥
d o  s p r z e d a ż ;  jukodeidW.o .■ ie .rw izorzedn ej  
S . r p s n t j a o w e j  p a s t ;  d .) o b u  n ' a ,  id oln egn  

i enrrzi -'i g • 2  #4 S  T Ę S* C Y
■f prowizją na L .ó w  1 WscmidrTą MałcpuGk-, C óry  Sie e 
| id ti t .-.’• po pow iacji Z i s r  >c i win en bye on znany * i.ą 
b anią i ilub ze ■ pr V..... i ń - V. h n i :i ' olomi. i ;  cli, 
e.a wnurfciy h, s!ió., drcgueriach, żonsumac i I t, p. — 
Ó .eri- i  podaniem do yeh zusowej u«iat.Innie wraz z rete- 

reacbuni, prosimy przesyłać p oi sdresem :

„P ierw szo  z dna Fabryka *
K raków  14, Po^te-refetante. >726

K ażd y, k o i  u ząleży na zw y cięstw ie  idei lu d o w e 1 
pow inien prei: m ieruw cd
1 ro z p o w sz e ch n ia ć  w śró.i

l»ą

RsjfeKe.

jg g  a w a a - ; » t a  b o lączek ,
Sąm fior

arri-o.
I uslrowln

?559

ys z i e w a ć m a i n  skradzio-
n> m i d o ś u m e u .y : pos  

ty m cz . dem ob il, n a  n azw isk a  
l a ię c i i  A llan), o ra z  m et yk ę  
C rztu  i leg ity m acją  a k a a e -  
tn c . ą  na t. s. n azw isk o  r.- 
.} :e v ..iar.e .

y j u * * ł z i t w j e  O ię  w oln ych  
■ p o m iesza  ii, io$ ii, p o -

;o ;i  k aw aierak  eh  i t .  p dL
io lian y cb  i z i m o ż n y ch  od 

b urr.ów . B iu ry  j E W O L U T W  
1 Igs lińsk eh 1 1 .  2 7 a -

Kupno i  sp rzed aż

P o sz u C tw a n ; no Ku­
p n a  o t a r ;  l a a .  O fe r-  
y ly lk o  w p ro ś -. R zecz  i m ­

itu je  się p o w ażn ie . O ad resie  
liw ie d z i ć  s iv m o ż n a  w  ad- 
n iiiistra-. i .U u r jc r a  L w ów

■iii 67

Tanio! d U t i T K I  Tanio!
o d  1 2 0 . 0 0 D  m k p .
do n ab ycia  w ifiagazy n ie fu ter  2 7 2 3

Reiss i Ska —  Lwów, Jagiellońska 5.

redćiktcr naczelny poseł JA N  DĄB.SKI.
P r  n u m erafę  w kw oo e 3  0 0 j  m kp. do k o ń ca  b. r. 
p rzy jm u je  A d m in istra cja  — „P O L IT Y K I'* , W .rb z a  i a  

ml. Ś w ię to k rz y s k i 17  
P re n u  c e r a t ę  w p łacn d  m o żn a  w e  w tzystk  ch urzę­
d ach  p o czto w y ch  na korno czek o w e F .K .O  nr. ŁILO

Nowi p re n u m e ra to , zy  o trz y m a ła  bez ja k ie jk o lw ie '. 
d o p la iy  w szystk ie  n u m e ty  p o p rie d ie e . 25-4Ó

U W A G A ! U k a ia f  s ię  trzeci num  :r „I^O L U Y K I'

N a le p a  i.p pols ie siatki ża iO ve

93Z A R «
W szędzie ' do nabycia! 1500

rozmaitych wi ikości, kamienice, wile, hońJ‘ 
młyny, tartaki oraz wielki wybór r o z m a i t y c 

posiadłości tak miejskich jak w.ajskich- 
Kcilektanci zechcą s'ę z peln/m zanfasi* 

zgłosić do:

Wszechpolskiej kguncji PsM#'*
Poznań, ul. D ługa  5 ? -:s T&i. 2834

n z i e w c z y u ę  do w zy.
H F  kiego umie: 3114 dobrze  
pralń z a  dobrem  w y iiag ro d ze-- 
n em  przw m f*. L u m b e rto w i,
1’abiel •ka 2  i." S7;i"

Mohawky w śrsiWjf; 
w eku z dobrym i 

d e ctw a m i, u o iie jęcą  6 0 11 
^ ;tow r.<  na d ob rych
kach przyjmę,. Lambert®]?,/! 
Nabietek* 23.

fz'» sp rE iasm a 'en ry- 
fkgiin.u, y o rz e iu ic 7.:.i 

Pilim pa i ło c z ic n , c rte ro ta lo w a ' 
w b a rd z o  d o b rym  s 'a n !e  
/ .g łss z o n ia  K a rp a c k a  tjpńtka  
i z e w u s , L w ó w  3  M ą:a  16.

2;2r-.
i m a j ą  - ł k  r o l n y
* ■ *  m o ie ó w  w  Zuubi

jwo
o ig o w  w  /.uubodii iaj 

:V;atop. dob rze z a g o sp o d a ro ­
w an y z a ra z  do sp rzed an ie  
Cegi T nia k r tg o w s  w  rucbi 
w W sch n d . M  łc p l . F a b ry ' 
m ty n y , ta r ia k i, i rro d sięb io r  
tw a, te re n y  n a fto w e , lasy . 
r z e w o s ta n y  sp rz e d a je  i tu -  

:u je  w  c a iy m  k raju . B iu ro  
. ( E I B L U T A " ,  Obso! ń- 

Jll: i r-h 1 ] 273 !)

H K C J O W IR J U S Z Y

iiis i.  siln i Z i z i i
którzy jako właściciele pierwszych trzech (zredukowa­

nych) emisii akcji Banku wymienili je na nowe akcje 
w stosunku dwie stare wari ości nominalnej po mp. 140  

na jedną nową wartości nominalnej mp. 280 , zechcą 

się zgłosić do O idziału Depozytowego Akcyjnego Banku 

Związkowego we Lwowie, przy ul. Akademickiej 4 [j! p.] 

celem podjęcia przyznanych im uenwałą Rady Zawia- 

dowczej akcji Banku VIII. emisji tytal°m da-nnym, jako 

W5 nagrodzenie za stratę, poniesionej przy przeprowa­

dzonej swego czasu redukcji kapitału akcyjnego. TOł

J Z a « s a « ? i t  m a s . ® w  } < • « !  :

DOŻY 03RĆ7 3 * MAŁY ZYSK
Tylku dzięki -n e r g  rzn ie  p ru w u d tu iip j'’ k e n la r e n e ji ,  kfijenri ma a  niodnońd
ot iv m a n ia  i:a j 'e p *z y rh  to ą te rju tó w  pi> n a jta ń sa cj cen ie . W y i y L a y  ta  **lt* 

ceen.i-m  li»* z a d a tsu . Piąiii.yiiza 111. ci się p n y  odb or-i».
UWAGA i ZA i>;l£UQFOW!£U«f Y .  «  AU ZWRACAMY PIEUIĄOZC

w ciFiaa ił dhi-
P o sia n a m F  nn uis^udzie duży w ybór

m a te r.'a fó ti*  m^s!tfsSv i d a m s ltic i*
I ' 8  m e l p y  m a erjofu  „ E t -  t a n t *1 patunel: łód zk ich  fabryk, a  trr-- teczki

w e w B zyskub tro 'o ra ch  p 220U0 , 25C0O i 300<ł0 mi., t a  c j f y  g . .r-sjtur
O 8  n n e t r p  b w o t e n u  g ra n a to w e g o  lub c ta r n e g o  g a t. łódzki b. i łonie" 

s to w « '-icb  fab ryk , w ełn ian y  po 2 4 0 0 0  i 3 0 0 0 0  m k. t a  c a ł j  g a rn itu r. •
3 ;  3  m e t r y  b o s t o n  a n g i e l s L i i ,  g ra n a to w y  lub c z a r s y  co  4M0®

i ó-iOfO m k. łk c a !y  f a jn im r . <
i )  3  n i o t r i y  m a t e r j n ł u  u h r a n i o w e g o ,  m a re n g e , c /y g to  n ełm aJO  

po 3 6 0 . 0  i 4 5 0 0 0  m k. za  c a fy  g arn itu r.
51 Kupony r a  s p o d n i o  w ełn ian e ; c z a rn e  tło , b iałs  pi«ki do ubraó  

•T’ty to w y ch  po 1 5C 00  > 1 7 0 0 0  m k. aa  kupon.
6)  K u p o n y  n a  s p c a t i e i a  a t s g ,  k am g aru  po 250dO i bSOi-O t a  ca Jj fcupc°
7 ) I H a t e i  j a ł y  n a  ę z i s a  M - l o u r “ D -,jm udr..ejsza ja su e  i cienię-/ kdlpri 

pu 2 2 0 7 0 , 26000  m kp. »a  m -ir .
K) ł J a t e i ' j a ł v  h ia  p a l t a  m ę s k i e  dem ii » io n o w « j-etfieuue w n t  r r ' ó- 

n ie i*-y ch  kolorach  jasno i « u b m  (p o  lew ej ttru o ie  k raty ) po 12 06O, 
15ÓC0 i 1 8 0 0 ’) nik ta  m e tr .

9) M a t o r j a f  j j C e w u r c o t * *  w  bobrym  g aran k o  ja s n y  i e te m a y  caKosi;in™ T  
d am sk ie i la l fa  m ęsk ie po 2 2 0 0 0 , 2 6 0 5 0  i S0C0G m t, za rneli

10) P b d e a e w k l  i d e d a t k i  d o  u b u m .  i .«  każd ego o d c is k a  na ubncrl®  
d o d ajem y  na ż ą d a n ie a a in a w  ająi egp , p ełn y  k o m p l p e d a se w k 2 pod m a ry ' 
m ark ę, ta m  sm iię, spod nie, do ręk aw ó w  1 za 1 Of00  m k. to a ip '-
Taki san  kom p te: w  lepszym  p a-, fan g  al. r a  y n a ) 1 4 0 0 6  mk. za  kojn.p'**-

11) C h u n t L i  z i m  n o  w ełn ian e  „Flcrrida" a  k ra ty  i p u ry , ja s n e  i e icio f  
po 2 4 0 d o  i 2 8 0 0 0  m k. za  sztukę.

12) C h u s t k i  z i m o w e  „ S iiv e r“ n a .w y ższeg o  : a t  .n „  c z y s ta  w i ł : :a  w  kraty  
i p asy , jasn e  i ciem n e po 4 2 0 0 0  >. 450Od m u. za sztukę.

13 C h u s l k i  f e s T t R n w  w e łn . g a lu n . „ T o m to n *  po 8 5 0 0  m k. za sztok ?-
141 C h u stk i j e s S e n .  B .w y ż g z .« a t .r Fetcinksurg* j o 1 5 6 0 0  i 1 7 0 0 0  m k. * » * iŁ
15) C h u s t k i  b a j o w e  duże w ' k l a t y  - gładkie co  1 6 0 0 0  uik. aai ezŁu :ę .
16) K a p y  n a  ł ó t k r  k o lorow e po 9 0 6 0  11000  i 22000  mk r a  ■ ku-ę.
17) 3 f e ł d i ‘ y  b a j o w e  gładk e i w  desen iach  na;Ic-.pez. g at. pn 1 6 0 0 0  tok. za  s*Ł
18) J b r a s ;  k o l  , r . f w ioik ość 6 osófc po 100-OCk 12000 i 2ÓOO0  m k. a sl1,
19) O L r  u  y  b i a ł e ,  w iclkośó 6 - sób ro  L 0 0 O  . 1 5 0 0 0  m ii. za sztui' ■
20) R ę c z n  k i  w a f l o w a  b  :-łe  po 24 0 8  mk. t  i rz tu t ę . 27
81) P r z e ś c i e r a d ł a  g o f o w .  2-m e tr  nielep . g a i  p» 8 0 0 0  10000  m k. za s* '’
22) K o ł d r y  w a t o w e ,  e ry  te s a ty n ą ,'k o - d o  po 4 5 .0 0 0  m k. sztu k a.
Zu przs.-iyłkę i o p ą k o w .u ie  d o licza  się 1 2 6 0  u-k P -a y  / .a u ń e i e a i u  p u sin -T  

p e d -d  nu m or gatunku i c-anę. Z a m ó w ie n ia  w y sy ła ć  n a  ad res:

Lśd&k&  S p p lk a  Ms&km f  ak#L-»*y 
iW a r s z i^ a g  usi. Z io ła  f t7 m . 2 2 i

i Z. iJ li& M u i Loinkiej pod lonądesu  ZygOitaits Kte.hu»iewiczśt wc Lwawie, aL Cłttwiiźcaysny 31. RedaJctcu- odpewłedziAtey: ladeuaz Stro#***1


